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Prenaraerata Miejitowa;

bez odnoszenia:
Na rok . . .  8 rsr.

* 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 miesiąc — 6 7 k. 

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie.

M U S IK  WAHSZAWSKI
Prenumerata Zamiejscowa:

z o d s y l k ą  
p o c z t ą :

Na rok 10 rsr.
6 miesięcy 5 „
3 miesiące 2 „ 50 k . 
1 miesiąc — „ 84 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  się:  w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcji
przy .ulicy Miodowej N. 47 8 i w  innych jej kantorach miejskich; w bt.-Petersburgu 
w księgarni M. W olfa w Gościnnym dworze N r. 18, 19 i 20 i w  Moskwie, w księ­
garni tegoż w domu Rudakowa na Kuźnieckim moście. — Za ogłoszenia pobiera się: 
za jeden  raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

razy 12 kop.—-Oddzielne numera sprzedają się po 5 kop.

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.— Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane.

Redakcja otwarta je it dla Interesantów, codziennie od godziny il do 12 i  rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  r z e c z y .

Działania rządu: N om inacje.— Bank polski. — P rze­
gląd polityczny. — Telegramy i w iadom ości te leg ra ­
ficzne-— Dział m iejscowy: Kwesta wielkotygodniowa.— 
Dochód z koncertu. ■— Biuro informacyjne o nędzy wyjąt­
kowej. —  N o w a  broszura. Pogoda.—  K urjerek .— K ra­
dzież.— Oświetlenie. — Kursa m onet.— W iadomości We- 
wnętrzne: Towarzystwo franko.ruskie.— Kwestja dróg żela­
znych.— Bank odeski.— Zabójstwo v. Zona. — W iadomości 
Zagraniczne: Austrją i ziemie słowiańskie.— Prusy i Niem­
c y .— Francja. Włochy i Rzym. —  Turcja i ziemie sło­
wiańskie.— A fryka.—  Przewodnik W arszawski: Kance-
larja H . Kietlińskiego komornika, i t. d.

N om inacje . — Przez Najwyższy rozkaz w wydziale woj­
skowym, z dnia 2 2 marca, mianowani zostali: naczelnikami 
kompanij wojskowo-poprawczych, zostający w piechocie li- 
njowej, majorowie: Sawrasoiv— brzesko-litewskiej i Swi- 
stunow— nowogieorgiewskiej ; zostający w artylerji pieszej 
polowej pułkownik baron Schlippenbacli — dowódcą 3-ej 
brygady artylerji parkowej i 3-go parku artylerji konnej; 
odwołani zostali od obowiązków naczelników kompanij woj­
skowo - poprawczych: brzesko - litewskiej, podpułkownik 
Ostachiewicz, i nowogieorgiewskiej, podpułkownik A nisi- 
m o-JanO W ski,— oba z zaliczeniem do piechoty armji.

Bank Dolski podaje do powszechnej wiadomości, iż 
wynagrodzenia likwidacyjne, przypadające na mocy roz­
porządzenia Banku z dnia 30 Marca roku bież.: w ilości 
rsr. 88 kop. 2 0 , Jasieńskiemu, właścicielowi wsi Grzego- 
rzewice, położonej w gubernji W arszawskiej, powiecie 
Grodiskim, gminie Skuły, wysłane zostało do Kasy G uber- 
njalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo- 
rsr. 2 50 kop. 5 5, Goszczyńskim, właścicielom wsi Dobru - 
cliow, położonej w gubernji Petrokowskiej, powiecie Ła­
skim, gminie Wodzierady,, wysłane zostało do Kasy Guber- 
njalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości 
rsr. 931 kop. 49, Zamojskiej, właścicielce wsi Zawady, 
położonej w gubernji Warszawskiej, powiecie Nowo-Min- 
skim, gminie Kuplew, wysłane zostało do Kasy G ubernjal- 
nej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 47 8 kop. 81, Teodorowi Truszkowskiemu, właścicielo­
wi wsi Łęg, położonej w gubernji Łomżyńskiej, powiecie 
Makowskim, Gminie Płoniawy, wysłane _ zostało do Kasy 
Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy;— w ilo- 
ści rsr. 2 04 kop. 1 6 , Wierzbickiemu, właścicielowi części 
m. Lublina, nazwanej Bursaki, należącej do dóbr Niemce, 
położonej w gubernji i powiecie Lubelskim, wysłane zosta­
ło do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 24 8 kop. 9 2, Żołnierowiczom, wła­
ścicielom części m. Lublina nazwanej Białkowska-góra, po­
łożonej w gubernji i powiecie Lubelskim, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu na­
leży; — w ilości rsr. 45 8 kop. 5 8, Edwardowi Doliwie, 
właścicielowi wsi Łąka Lachowska, położonej w gubernji 
Łomżyńskiej, powiecie Kolnenskim, gminie Mały Płock, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem 
wypłaty komu należy.

l i -

dnia 4  (Ł6p Kwietnia
Zapowiadany przez niektóre dzienniki, jako 

mający się ukazać wraz z nominacją nowych 
ministrów w dzienniku urzędowym program 
nowego gabinetu, wcale się nie ukazał i rze­
czywiście ogłoszenie jego było zbytecznem, 
skoro takowy, ja k  wiadomo, mieścił się w zna­
nym memorjale mniejszości poprzedniego ga­

binetu. Powtórzenie go w obecnej chwili na­
wet o tyle mogło być szkodliwe, że utrudnia­
łoby zmiany, jakie różne przeważne okolicz­
ności mogą wprowadzić do niego Już pod­
czas układów z drem Rechbauerem i autonomi- 
stami niemieckimi, zgadzano się na pewne od­
stąpienie od pierwotnego programu. Podo- 
bneż ustępstwa zapewnie będą musiały być 
zrobione podczas projektowanych układów z 
wielkimi właścicielami czesko - morawskimi, 
których przewódcy hr. C lam -Martinie, hr. 
Belcredi, książę Lobkowitz, Hugo Salm i in­
ni mieli przybyć do Wiednia dla porozumienia 
się z gabinetem. Niektóre dzienniki sądzą, że po 
pojednaniu z szlachecko-czeskiem stronnictwem 
opozycyjnem, ułatwiłoby się znacznie i poje­
dnanie zresztą opozycji czeskiej, a stronnictwo 
austro-niemiećkie, które dotąd uważało się za 
jedyny i wyłączny czynnik w życiu konstytu- 
cyjnem, przewidując dopuszczenie do udziału 
w nim innych żywiołów, naprzód już oskarża 
nowy gabinet o chęć pogwałcenia konstytu­
cji.— W Węgrzech, względem przebiegu prze­
silenia gabinetowego w Przedlitawji zachowy­
wano zupełną wstrzemięźliwość. Głównie tam 
chodziło o prawność wyboru delegacji przez 
wiedeńską radę państwa, a opozycją węgier­
ska, jak  wiadomo nie przychylna instytucji 
delegacij, chcąc przyczynić się do jej upadku, 
w klubach i dziennikach żywo dowodziła nie- 
prawności tego wyboru, ale dzienniki mini- 
sterjalne i organa stronnictwa Deaka również 
energicznie powstały przeciwko temu, uznając 
całkowitą prawność tego wyboru.

Przewidywania że hr. Daru pozostanie na 
swem stanowisku ministra spraw zagranicz­
nych, choć do czasu głosowania powszechne­
go nad uchwałą ludową, nie sprawdziły się. 
Nawet Patrie, która jeszcze niedawno zapew­
niała o pozostaniu tego ministra w gabinecie, 
teraz donosi o jego podaniu się do dymisji i 
przychyleniu się cesarza Napoleona do jego 
żądania. Zdaje się nawet, że na tern nie ogra­
niczy się przesilenie gabinetowe i oprócz p. 
Louvet, i m argr. Talhouet pójdzie za przykła­
dem p. Buffet i hr. Daru. Przynajmniej Patrie 
donosi, że kiedy ostatni z tych ministrów, z po­
lecenia cesarza proponował p. Talhouet objęcie 
po nim wydziału spraw zagranicznych, p. 
Talhouet odrzekł, że raczej zamierza pójść za 
jego przykładem niż po nim nastąpić. Zdaje 
się jednak, że p. de Talhouet zaniechał swój 
zamiar, gdyż nasz telegram z Paryża z dnia 
onegdajszego, donosi, że wczorajszy dziennik 
urzędowy miał ogłosić jedynie dymisje pp. 
D aru i Buffet, dodając że wydział pierwszego 
z nich czasowo, obejmie p. Oliivier a drugiego 
p. Segris. Dzienniki li beralne paryzkie bardzo są 
zniechęcone z powodu przebiegu przesilenia ga­
binetowego, obawiają się bowiem, aby w ten spo­
sób cały gabinet z 2 stycznia nie rozpadł się osta­

tecznie, w czem upatrują zgubny cios dla rozpo­
czętych zaledwie liberalnych reform, tern bar­
dziej że na osiągnięcie tak nieznacznych jak  
dotąd rezultatów, poświęcono już tak wiele 
czasu. Wszystkie obecne wypadki, dzienniki te 
przypisują knowaniom reakcji, to jest stron­
nictwa Rouhera, które głównie nakłoniło cesa­
rza Rapoleona do żądania uchwały ludowej 
i do obstawania przy utrzymaniu wyłącznej 
jego inicjatywy w takich uchwałach, ten bo­
wiem opór cesarza spowodował usuniecie się 
p. Buffeta i hr. Daru, i odstrychnięcie się le­
wego środka od gabinetu Olliviera.

O ile usunięcie się hr. Daru z gabinetu pa- 
ryzkiego wpłynie na zmianę stanowiska tego 
gabinetu w kwestji rzymskiej niewiadomo; 
tymczasem, Memorial diplom. zapewnia, że p. 
Banneville który wyjechał już z Paryża do 
Rzymu, zabrał z sobą, dla doręczenia kardy­
nałowi Antoneliemu, memorjał hr. Daru, i że 
memorjał ten został jednocześnie zakomuniko­
wany Austrji i innym mocarstwom katolickim. 
Rząd hiszpański znów mocno jest urażony na 
stolicę apostolską, która zabroniła biskupom 
hiszpańskim składać przysięgę na wierność 
konstytucji.

Po raz to drugi w krótkim czasie w telegra­
ficznych doniesieniach z M adrytu w kradają się 
ważne omyłki. Niedawno wspominaliśmy o 
podobnej omyłce co do wotum nieufności dla 
ministra Echegaray; teraz także mylnie poda­
na została przez telegram wiadomość o wyro­
ku na księcia Montpensier; sąd wojenny skazał 
go nie na 1 miesiąc więzienia i wydalenie z 
M adrytu, ale na wydalenie z M adrytu przez 
przeciąg jednego miesiąca, w odległości naj­
mniej 10 mil.

Kiedy po przyjęciu przez florencką izbę de­
putowanych bardzo znaczną większością tym ­
czasowego budżetu na maj, stanowisko gabi­
netu włoskiego zdawało się utrwalone, znów 
Opinione donosi o zachwianiu się tego gabine­
tu  i naradach króla włoskiego z jenerałem 
Cialdinim w przedmiocie wyboru nowych mi­
nistrów.

T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  14 (2) kwietnia. Ju trzejszy  
dziennik urzędowy ogłosi uwolnie­
nie pp. Daru i Buffet. O liivier cza­
sowo obejmie wydział spraw zagra­
nicznych a Segris skarbu. Zgroma­
dzenie deputowanych lew icy  posta­
nowiło zalecić głów nie przeczące  
głosowanie nad uchwałą ludową.

( Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Odesa, 31 marca (12 kwietnia). D z iś  na g ie ł -
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dzie był znaczny obrót weksli, na P ary ż  po 305 
centymów za 1 rs. i na L ondyn po 8 rs. 27 kop. za 
1 funt sterling. — O bligacje banku chersońskiego 
by ły  bardzo poszukiwane po kursie 87 '/,% • P o ­
życzka prem jowa była mało żądana po kursie: 1-ej 
emisji po 152 / ,  rs. i 2-ej emisji do 151 rs. ( Wecz.
G dZ .)  r - 1

* Pińsk, 31 marca (12 kwietnia). YY czoraj rzeka 
P rzypeć  ruszyła; pięć parostatków , k tóre tu  zimo­
w ały, odpłynęły do K ijowa, Perejasław ia, K rem ień- 
czuga i Jekaterynosław ia, zkąd zabiorą dla holow a­
nia 20 gabarów  z tow aram i. (Tamże).

* Bieżeck, 31 marca (12 kwietnia). Dziś ukończo­
ne zostało układanie relsów na całej przestrzeni 
d rogi żelaznej ryb ińsko-bołogow skiej. Ustalony 
został przeto ruch bez przerw y pociągów roboczych 
pomiędzy Bołogojem  i W ołgą . M a t u  przybyć z 
P e te rsbu rga  kom isja rządow a do inspekcji drogi. 
( la m ie ).

* Rybińsk, 31 marca (12 kwietnia). N a skutek  u- 
kończenia układania relsów na drodze żelaznej ry ­
bińsko-bołogow skiej, przybyw ają nieustannie nad 
W ołg ę  pociągi robocze z m aterjałem  z Bołogoja.
(Tamże). , .

* Ryga , 1 (13) kwietnia. P od  miastem lod na
D źw inie zachodniej nie ruszył jeszcze, lecz powyżej 
m iasta utw orzyły się miejscami w ielkie przestrzenie 
pozbawione całkiem  lodu. ( Tamie).

* Wiedeń, 11 kwietnia (30 marca). Dowodzący 
wojskam i w Boccha di C attaro, je n e ra ł hr. A uers- 
pero', przybędzie w piątek  do W iednia. U praszał 
on o uw olnienie go od tych obowiązków, lecz nie 
uzyskał takow ego z powodu teraźniejszych stosun­
ków w okręgu C attaro, a udzielony mu został tylko 
urlop. Zresztą W okręgu Cattaro nie panuje jesz­
cze zupełna spokojność. K riw oszjanie i ledenicza- 
nie są bardziej opornym i niż kiedykolw iek i me 
chcą scierpieć ani wykonania nowych fortyhka- 
cij w górach, ani też dokonania spisu ludności. (Gór.
B iir.) .

*• Wiedeń, l i  (2) kwietnia. D ie Presse podaje ze 
źródła w iarogodnego co następuje o program ie 
nowego gabinetu: P o  opracow aniu projektów  i
w przedm iocie ustępstw  dla Galicji, rozszerzenia 
autonoraji innych krajów  koronnych i reform  p a r­
lam entarnych na ja k  najliberalniejszych podstawach 
w yborów bezpośrednich, i po poprzedniem  uzyska­
niu dla takow ych zatw ierdzenia cesarskiego, rząd  
zam ierza zwołać przew ódców  wszystkich stronnictw  
na konferencję, na której projekta te  zostaną przed­
łożone. Jedyn ie  w razie nieosiągnięcia porozum ie­
nia, rząd rozwiąże sejmy i radę państw a i odwoła 
się do ludów. (W olffs T. B.).

* Paryż, 14 (2) kwietnia. Zapewniają, że p. D aru  
podał się dziś o godzinie drugiej do dymisji i że ta ­
kow a została przyjętą. — O pow iadają, że p. D aru  
będąc upoważnionym  przez cesarza do ofiarowania 
m arg r. de Talhouet w ydziału m inisterstw a spraw  
zagranicznych, otrzym ał od niego następującą odpo­
wiedź: „mój drogi hrabio , zadawalniam  się tern, że 
cię przeżyłem ; nie żądaj, abym po tobie był na­
stępcą. ” (Cor. Hau. B ul.)

* Florencja, 12 kwietnia (31 marca). Upinione po ­
wiada: Położenie m inisterstw a je s t niepewne; k ró l 
m iał z Cialdinim długą konferencję w przedm iocie 
ew entualnego w yboru m in istrów .— W e wszystkich 
większych miastach trw ają dotąd konsygnacje wojsk; 
pod  L u g o  ukazują się bandy uzbrojone; w k ilku  
więzieniach musiano przytłum ić rokosz siłą oręża, 
przyczem  znaczna liczba osób odniosła ran y .—P rzy  
rozpraw ach nad budżetem tymczasowym, in terpelo ­
wano wczoraj w  izbie deputowanych w przedm iocie 
sprzysiężeń. Jed en  z deputowanych lewicy w skazał 
na niebezpieczeństwo sytuacji na skutek knowań 
mazzinistowskich. P rezes m inistrów L anza stw ier­
dził knowania stronnictw a w ywrotu i w ynurzył prze­
konanie, że pojedyncze w ybuchy me obalą porząd­
ku w państwie. B illia (z lewego krańca) usiłował 
uspraw iedliw ić rozruchy w Paw p, lecz został zga­
niony za to przez całą izbę. iv.)

* Madryt, 13 (1) kwietnia. Epoca donosi, ze w ie­
lu  księży odmawia składania przysięgi na_ konsty­
tucję; Epoca doradza jednocześnie rządow i, ażeby 
unikał pozorów prześladowania. — K upcy m adiyccy 
zamianowali komisję, której polecili wystąpić z 
przełożeniami przeciw  nowem u patentow i o ta ry ­
fie.—Diario espagnol zapewnia, że złoto z wyspy 
K uby było głów ną dźwignią, k tó ra  spow odow ała 
powstanie w G arcja .—P o d łu g  Tiempo, rozwiązanie 
kortezów zostało odroczone.—Zdaje się, że bezza- 
sadnem i są pogłoski o rychłej dymisji R ivery  i o 
utworzeniu ministerstwa wyłącznie progresistow - 
skiego. ( Cor. Biir.)

* Ottava, 13 (1) kwietnia. Izba niższa kanadyjska

wzięła pod rozw agę zniesienie ak tu  habeas corpus.—  
O baw y co do w targnięcia tenjenów  wzm agają się. 
Jed en  pu łk  posłany został na granicę wschodnią, 
baterja  zaś a rty le rji polowej postaw ioną została nad 
rzeką C lair. ( Wolffs T. B .)

* ( K w e s t a  w i e l k o - t y g o d n i o w a ) .  Człon­
kowie głównej rady  opiekuńczej zakładów  dobro­
czynnych zaw iadujący kwestą, prezydent miasta je -  
nerał-m ajor W itkow ski i hr. O strow ski, nadesłali 
następujące obwieszczenie do zamieszczenia: „W  w y­
konaniu rozporządzenia rady głównej opiekuńczej 
zakładów  dobroczynnych, rozpoczyna się kw esta 
wielkanocna po domach, dla warszawskich szpitali 
i innych zakładów  dobroczynnych wszelkich wy­
znań; zbieranie ofiar przyjęli na sieb ie , nietylko 
członkowie tow arzystw a dobroczynności, rad  szcze­
gółow ych opiekuńczych szpitali i instytutów , lecz i 
inne osoby nie należące do zarządu tych instytucij. 
Obow iązki te, o ile są ciężkie i wym agające p ra ­
wdziwego poczucia obywatelskiego, częstokroć nie 
są należycie oceniane, przez składających ofiary. 
D la  zebrania nie wielkiej nawet kwoty, nie mówiąc 
już o stracie czasu i opuszczenia własnych in tere­
sów, wieleż to muszą ponieść tru d u  i fatygi, obyw a­
tele zbierający ofiary, chodząc od domu do domu po 
wszystkich piętrach i lokalach, ileż te  zacne osoby 
nieraz usłyszą niestosownych uwag, doznają szorst­
kiego przyjęcia, a w końcu bardzo często i ostatecz­
nej odmowy w udzieleniu ofiary. L iczne przykłady 
podobnych w ypadków w czasie poprzednich kwest, 
zmuszają członkow rady głównej opiekuńczej, za­
w iadujących kwestą, okoliczności te wyjawić publicz­
nie, ażeby z jednej strony zachęcić dających ofiary, 
do szlachetnego ocenienia poświęceń i trudów  pono­
szonych przez delegowanych obywateli, z drugiej 
zaś, zachęcić kwestujących do wytrwałości w przed­
sięwzięciu podjętem  w Im ię Boże i dla dobra cier­
piącej ludzkości. O ile domyślać się można, cierp - 
kie niekiedy przyjęcie kwestujących przez ofiaro­
dawców, pochodzi ninjednokrotnie z tej przyczyny, 
iż powodowani jakim ś fałszywym i źle zrozum ianym  
wstydem, w ahają się 'sk ładać m ałych datków, zapo­
minając, że i grosz wdowi, ze szczerego serca ofia­
row any, {przynosi pożytek potrzebującym  i więcej 
zyskuje zasługi u Boga, jak  ofiary większe nie raz 
daw ane nad możność, lub dla względów św iato­
wych. G dyby nawet na dw akroć-kilkadziesiąt ty ­
sięcy ludności naszego miasta, słynnego powszechnie 
z dobroczynności, od każdej osoby w płynęło ty lko 
po dwie lub trzy  kop ie jk i, to i wówczas kwesta 
w ielkanocna, zdw oiłaby praw ie sumę, jak a  ro k ­
rocznie osiąganą bywa z mozołem i przy  nie- 
zw ykłem  poświęceniu się kwestujących. L ista  o- 
byw atełi którzy przyjęli na siebie ciężkie obo­
wiązki zbierania kw esty wielkanocnej w roku 
bieżącym  z wykazaniem cyrkułów , poniżej zamiesz­
cza się i członkowie rady  głównej opiekuńczej za­
w iadujący kw estą , mają nieom ylną nadzieję, iż 
publiczność uczestnicząca w ofiarach, raczy tako­
we składać, z tern uczuciem i względnością, ja k a  na­
leży się osobom, k tóre poświęciły się zbieraniu kwesty. 
L ista  osób mających zbierać kwestę, wielkanocną po do­
mach w r. b. 1870. Cyrkuł 1 i 2. F e lik s O łtuszew ski 
pod N r. 40, Ja n  M ilewski N r. 85, _ M arceli Zbig- 
niewski Nr. 2637, Sew eryn N iedzielski N r. 41 '2d, 
M ichał Tański N r. 6 B onifraterska, Ludw ik F itk a ł 
N r. 172, Ja n  K arw acki N r. 101, A leksander Cze­
chowski N r. 96, W alenty Zygm untowicz Nr. 11, 
K onstanty P ohorecki N r. 434, Rom uald C zernicki 
N r. 108, Jan  P iasecki N r. 176, Ja n  Żabicki N r. 173, 
Izaak  K ohn 2597/8, T eodor Sajfert N r. 269, Feliks 
Tomaszewski N r. 340, Józef Sciborowski N r. 341, 
F ryderyk  Goebel N r. 356; W incenty  M orytz Nr. 
326, Jan  M inde N r. 8, Zygm unt K uszel N r. 64, J a -  
kób P ik  Nr. 526, Józef Łysakow ski N r. 457, A nto­
ni Chybowski N r. 297/8, W ilhelm  G erlach N r. 
215/16, K aro l M roziński N r. 185, K lem czyński N r. 
329, M ichał O jrzyński N r. 355, A dam  K alinow ski 
N r. 325, Ja n  W asilew ski N r. 332, Jó zef B urdzyń- 
ski N r. 318, F ranciszek  Jab łońsk i N r. 2546, W a­
lenty Sikorski N r. 2584. Cyrkuł 3  i 11. Ju ljan  J a n ­
kowski N r. 2768a, A leksander Prażm ow ski N r. 
546, Ignacy D ąbrow ski N r. 496, Jó zef R udinger 
Nr. 557, Rom an GraleW ski N r. 543, Ja n  W róblew ­
ski N r. 226, W ilhelm  Jacobi N r. 557, Ł adysław  
Strzeszewski N r. 1871, M icha! W ójkow ski N r. 582, 
A polinary Schmidt N r.2772, Franciszek W ojszycki 
N r. 410, K aro l T ajchert N r. 417, W ilhelm  H oppe 
N r. 582, W ładysław  Zdzitowiecki N r. 462/3, Ja n  
G autier N r. 457a, Ignacy  S taw icki N r. 642, D aw id 
W inaw er N r. 2700, Alfons G rotow ski N r. 2713, Ig ­
nacy Knauff N r. 2706/10, Ja n  R utkow ski N r. 2692. 
Cyrkuł 4 , 5 i 6. L udw ik  Jab łońsk i N r. 6 D zika, 
P io tr  D obronoki N r. 651, Kaźnitz N r. 2190, P e r-

kowicz N r. 21916, T eodor R ybaczek N r. 2384, H i­
polit Święcicki N r. 2098, Jaw itz  N r. 2225, F ran c i­
szek Grym ow ski N r .2233, Icek  F oldm an N r. 2258, 
Jó zef B archan N r. 21916, M ilstejn N r. 2209 10, J e ­
rzy  G oldm an N r. 2286a, S ikorski N r. 2312, N eu- 
dirig N r. 22446, Ignacy  Szulc Pow ązki, J a n  K u­
czyński N r. 652, K aro l Szlenker ojciec N r. 710, 
Ju ljan  K ow alew ski N r. 712, L eopold  M oraczewski 
N r. 846/7, A leksander L iedke N r. 669, Jó ze f Czo- 
snowski N r. 679/80, G retzm ajer M aurycy N r. 685, 
Liszew ski Nr. 2372, P ru sk i N r. 2339o, M atanG old- 
weitz N r. 2264, M ościcki N r. 2337, Jó zef M ikucki 
N r. 2371, Butkiewicz N r. 239la , B ogdański N r. 
2431a6, K uszel N r. 2402a, Sokolnicki N r. 2414, 
Józef R eichm an N r. 2426, Jerom in  N r. 2440, S tan i­
sław Pfeiffer N r. 2455, Ludw ik K nauff N r. 2439, 
M ścichowski N r. 2412, A dolf R entel N r. 2500 L, 
E berle in  Nr. 2500, K ukow ski (syn) N r. 2448. Cyr­
ku ł 7 i 8. J a n  Pop ie l N r. 638, A leksander M ako­
wiecki N r. 765, F ranciszek  K uśm ierski N r. 766, 
K aro l N ivet N r. 892, A leksander F aust N r. 717/18, 
Rom an H olizar N r. 11 O grodow a, Jó ze f G inett N r. 
754, Jak ó b  Rozwadowski N r. 914, Szlarna W ejss 
N r. 794a, F eliks Bocheński N r. 30 A lea Jerozolim ­
ska, N athan H abergriitz  N r. 1015, A ndrzej S typuł- 
kow ski N r. 1006, Ja n  K lejna N r. 11136, F ranciszek  
N ow akow ski N r. 1054, Szmul R o tberg  N r. 1083, 
Szachna Reich Nr. 1096, N athan M aiersdorff Nr. 
1059, K azim ierz R ogiński N r. 11177?, Stanisław  
B ogow olskiN r. 1396A, M aurycy B raum anN r. 1381, 
K aro l P locer N r. 1514, Feliks G łodow ski N r. 9277, 
W ładysław  K ulczycki N r. 937/8, K onstanty Schile 
N r. 1003, B ogum ił Jo rg e  N r. 3072, K aro l R u tkow ­
ski N r. 3079, Teofil K luczyński N r. 3090e, K aro l 
K luczyński Nr. 3106777?, K aro l Suchner N r. 3 l06«, 
K aro l M ichelis N r. 3106 rxd, L udw ik  Bornholtz N r. 
311177, E dw ard  D rążkiew icz N r. 3099, Szaja P ry -  
wes N r. 1105, Teofil G aw roński N r. 1087d, Ignacy 
Paszkiew icz N r. 1143, W ojciech H erinanow ski N r. 
1171, Bazyli T roester N r. 1191o6, A ugust F e rd e ru n g  
N r. 1190, M ichał K aczm arski N r. 1193, J a n  Pap i 
Nr. 1087^, F ranciszek  D ąbrow ski N r. 1232, F ry d e ­
ry k  K ahl Nr. 1421/2, A dolf G oebel N r. 1431, L eo ­
pold K appe N r. 1484, Bogum ił P rzepałkow ski Nr. 
1463, F ry d e ry k  B roch Nr. 1466, Jó zef P au l N r. 
1490/;, F ranciszek  Zerich N r. 1384/5, A leksander 
Biloki N r. 1511, A ntoni Toczyski Nr. 1546, F ra n ­
ciszek W ilm an Nr. 1550, Jó zef L isow ski N r. 1444, 
A ntoni T ischler N r. 1379. Cyrkuł 9 i 10. E dw ard  
Reichm an N r. 2926, A ntoni Boenisch N r. 1738, Jan  
Bevensee N r. 2995; Ja n  Rybiński N r. 1656/7a, 
A dam  Chodkowski N r. 16547, M ichał Jankow ski 
Nr. 1674, W incenty  Czosnowski N r. 2989, Jozue 
Irlich t N r. 1704, G racjan  Ja e g e r N r. 1709, Tadeusz 
S ierzputow ski N r. 1567, L udw ik  G ajsler N r. 1653, 
Ks. Teofil M atuszewski N r. 1742, Leon Staliński 
Nr. 1583, W alery  G aw iński N r. 1620, L eon  R akow ­
ski N r. 1582c7, Saum uel F eigenb la tt N r. 29136, Ig ­
nacy K ora  N r. 2914, Stanisław  D zierzgow ski N r. 
1254, M arceli T yski N r. 12606, Ignacy  Podow ski 
N r. 1293, Stanisław  G otow t N r. 4 M azowiecka, Jan  
F o lk iersk i N r. 15827e, F ranciszek  G aw łow ski N r 
1252, A leksander Żuliński N r. 2673, A ugust K uhn- 
ke N r. 1066 L , M aurycy Piasecki N r. 1343, W alen ty  
Suchiński N r. 2879, Franciszek H orak  Nr. 2857, 
Józef M iechowicz N r. 27776, A ntoni P arys Nr. 
2979a, Jó zef A rg ie r N r. 2975, Ignacy  Ciszewski N. 
1362, G ustaw  H entzel N r. 1578, Icy k  Gołdflam Nr. 
2851, Jak ó b  Czerw iński Nr. 1523, W ładysław  N i- 
kliński N r. I355c, Ju ljan  Paszkiew icz N r. 2859, 
W ik to r M aringe N r. 1403, Józef Pajkow ski Nr. 
1281. Jó zef Sokołow ski Nr. 3029, Jó zef C zerw iń­
ski N r. 3009, M arcin  B aranow ski N r. 3,043, Józef 
M oraw ski N r. 17546. Cyrkuł 12 Praga. J a n  Nepo­
mucen R olbiecki N r. 375, Ju ljan  Różycki N r. 397, 
W ładysław  Ki-yże N r. 390, Sam uel B lum cngarten 
N r. 176, A ntoni Sokołowski N r. 156/7a, Cezary 
S kóryna N r. 109, Szymon Rożen N r. 418, Ja n  N e- 
pom. D ąbrow ski Nr. 403.

* ( D o c h ó d  z k o n c e r t u ) .  Inspektor C e­
sarskiego warszawskiego uniw ersytetu nadesłał nam 
dla podania do wiadomości publicznej następujące 
zawiadomienie: Sum a rsr. 802 kop. 10 otrzym ana z 
koncertu urządzonego w dniu 20 m arca (1 kw ietnia) 
r. b‘., staraniem  kom itetu resursy kupieckiej w arsza­
wskiej, na korzyść niezamożnych studentów  w ar­
szawskiego uniw ersytetu, z decyzji zarządu un iw er­
sytetu rozdzieloną została jak następuje: za 17 stu­
dentów wniesioną została w całości przynależna o- 
p łata za 2 półrocze r. 1869/,,,, to jest po rsr. 25 za 
każdego studenta; za 16 studentów wniesioną zosta­
ła połowa rzeczonej opłaty czyli po rsr. 12 kop. 50 
za każdego; za jednego  wniesiono rsr. 20, za trzech 
po rsr. 17, i wreszcie za siedm iu studentów po rsr. 
15, co wynosi sumę rsr. 801. R esztującą kwotę rsr.



1 kop. 16 postanowiono doliczyć do funduszu zosta­
jącego w rozporządzeniu kom itetu w sparcia nieza­
m ożnych studentów  uniw ersytetu.

* ( B i u r o  i n f o r m a c y j n e  o n ę d z y  w y- 
i ą t  k  o w e j ) ,  przy  w yszukiw aniu nędzy praw dzi­
wej, aby dać sposobność osobom m iłosiernym nieść 
takow ej pomoc, najczęściej się spotyka ze stalą jej 
tow arzyszką, z chorobą. P rzepełnione szpitale, a czę­
sto sam rodzaj choroby w ym aga rychłej pomocy 
w m ieszkaniu biednego. B iuro informacyjne pona­
wia wezwanie swoje do panów lekarzy, aby ci k tó ­
rzy  chętnie i bezinteresownie zechcą nieść pomoc 
nieszczęśliwym, na wskazanie biura zechcieli się na 
to  zdeklarow ać piśmiennie, przysyłając adres swoj 
do biura, ulica Jasna  N r. 4. Ponaw iam y z tej p rzy­
czyny wezwanie nasze raz już  ogłoszone w pismach 
tutejszych, że zapewne uszło uwagi większej części 
lekarzy , dotąd bowiem trzech tylko zapisało się 
nieść pomoc ubogim  na wezwanie biura, a miano­
wicie doktorzy: Chomętowski ulica Chmielna, G rim  
ulica Żabia, i Rozenfeld ulica Królewska.

* ( B i u r o  i n f o r m  a ‘c y j  n e o n ę d z y  w y ­
j ą t k o w e j ) ,  (ul. Jasna  N r. 4 nowy) sprawdzonej 
przez siostry miłosierdzia, poleca m iłosierdziu p u ­
bliczności warszawskiej następujące osoby: B a ra ­
n iak  A n. (po chorobie, 5-ro drobnych dzieci) ulica 
C zerniakow ska N r. 13; G ebera Jo sk a  (8-.ro dzieci, 
chory na nogi) ul. Czerniakow ska N r. 4; B linzaka 
C yr. (ślepa, 5-ro dzieci) ul. Czerniakow ska N r. 2; 
D ąbrow ską An. (wdowa, 3-e drobnych dzieci) ul. 
W ró b la  N r. 1; Szeligę E leo. (wdowa, 4-ro drob. 
dzieci) ulica Nowolipie^ N r. 2451; W iatrow ską K. 
(wdowa, 4-ro drob. dzieci) ul. Nowom iejska N r. 7; 
P ukow ą M. (chora, 4-ro drob. dzieci) ul. A leksan- 
drja N r. 5; H erbę  Ew ę (ręka sparaliżowana, 4-ro 
drobnych dzieci) ul. Tam ka N r. 21; M artyniakę M. 
(wdowa, 4-ro drob. dzieci) ul. C zerniakow ska N. 5; 
Jesio tra  G dala (żona po chorobie, 4-ro  drob. dzie­
ci) ul. Czerniakow ska N r. 5; Rychm o Jak . (ślepy, 
dzieci drobnych 4-ro) ul. W ilcza N r. 2; K arw ow ską 
E u . (sparaliżowana od 5-ciu lat) ul. B racka N r. 6; 
Iberszerę K ar. (wdowa, 4-ro drobnych dzieci) ulica 
Czerniakow ska N r. 2993; Tkaczyńską (mąż chory, 
4-ro  drob. dzieci) ulica L ipow a N r. 6; Kuleszową 
(sparaliżow ana od la t 10-ciu) ul. T am ka N r. 2860; 
K olendę (wdowa, 4-ro drobnych dzieci) ul. Nowo­
lipie N r. 64.

* (N o w a b r o s z u r a ) .  Warsz. Dniew. pisze: 
W' przeddzień wiecznie pamiętnej daty 4(16) kw ie­
tnia, ukazała się w księgarni K ożanczykowa, tylko 
co w ydrukow ana u nas, w W arszaw ie, broszura w 
języku  ruskim  pod tytułem : „U czucia praw dziw ego 
słowianina. N a pam iątkę pam iętnych dla Rosji dni 
cudownego ocalenia drogocennego życia N ajjaśniej­
szego Cesarza A leksandra I I . N apisał i na korzyść 
budow y w M oskwie pierwszej kaplicy i szkoły, z 1 
b ibljo teką słowiańską pod wezwaniem, oraz na cześć
i chwałę pierw szych apostołów słowian, śś. C yryla 
i M etodego, w ydal F . 1. Jezbera , słowianin z 
Czech.” (W arszawa* 1870 roku, cena 10 kop.) 
B roszura ta  w ydrukow aną była po raz pierw szy w 
M oskwie w 1866 r., lecz do teraźniejszego w yda­
nia warszawskiego weszło tyle dopełnień, że czyta­
ne jest ono z nowym, ja k  najżywszym interesem . 
„Uczucia praw dziw ego słow ian ina ,' wyrażone są w 
niewielkim  utw orze poetycznym , nacechowanym  
duchem modlitwy tkliwej do O patrzności Bozkiej, 
k tóra ocaliła dla Rosji ubóstwianego C esaiza-O sw o- 
bodziciela. W ielce poważany b .  I . Jezb era  objaśnia 
W swojej przedmowie, że 4 (16) kw ietnia 1866 r., 
k iedy wiadomość o zamachu na drogocenne życie 
ubóstw ianego M onarchy w strząsła całem państwem 
ruskiem ,— on, autor, znajdow ał się w M oskwie. R a­
dość, zapał i m odły z powodu ocalenia d iogocenne- 
go życia, okazane jednom yślnie przez wszystkich 
wiernych synów C esarstw a ruskiego, w yw arły na 
nim  tak  siłne wrażenie, że nie zapomni on o mem 
przez całe życie. P o d  wpływem  tych wrażeń wyla­
ły  się „Uczucia praw dziw ego słowianina. W  koń­
cu broszury przytoczone są k ró tk ie  wiadomości 
statystyczne o narodowościach słowiańskich. Tern 
przyjemniej jest nam podać wiadomość o tern wy­
dawnictwie, że jego  autor, F . I. Jezbera , jak  w ia­
domo, jest obecnie docentem na katedrze fiłołogji 
słowiańskiej w uniwersytecie tutejszym.

* ( P o g o d a ) .  W s ta n ie  pogody nie widać sta­
nowczo zmiany; dziś z rana było także około 4 sto­
pni ciepła; barom etr trzym a się w jednakiej mierze, 
lecz dzień dzisiejszy będzie widocznie ja sn y — W e 
środę, l  (13) kwietnia, stan pow ietrza był następu­
jący: u nas w W arszaw ie b y ł o  +  o,2 , w i  e tersbur-
gu — 0,4IJ, w M oskwie — 3,2°, w Kijowie-|_2,4°, 
w O desie +  1,6®, w Ty flisie J  3 ,2(>; we w torek, 31 
m arca (12 kwietnia), było: w K onstantynopolu 
+  6,4°, w P aryżu  +  4,8U, i w Rzymie +  8,8®.

* (§ 4 llg * j e r e k ) .  U roczystość ju trzejsza po­
działała i na dzień dzisiejszy— wszystko w mieście 
tętni przyspieszonem  życiem, wszyscy się spie­
szą z wykończeniem prac kuchennych na ju trzejsze 
stoły. O d południa już  w wielu domach zastawiają 
ciasta i mięsiwa, przeznaczone do święcenia, ostatnie 
pary rękaw iczek w ykupują się po. sklepach, ostat­
nie ściegi dają się do przeznaczonych na święta 
strojów —a po południu, ju ż  zapanuje cisza i uroczy­
sta p ielgrzym ka po grobach, zakończona wesołem 
„A leluja.”

— Ja k  dalece warszawianie pragnęli oczyścić 
nie tylko sumienia lecz i ciała swoje, przed św ięta­
mi w ielkanocnem i— mogą najlepiej zaświadczyć łaź­
nie i łazienki tutejsze, k tóre, wszystkie codo jednej, 
tak  były  zajęte przez k ilka dni ostatnich, że przyby­
wający dó nich goście musieli jedni na drugich wy­
czekiwać godzinam i całem i— a wiele osób po naj- 
dłuższem nawet wyczekiwaniu, wracać musiało do 
domów, nie dostawszy się do upragnionej kąpieli!

—• M alowniczy widok przedstawiają, wczoraj i 
dziś, posłańcy roznoszący obstalowane z cukierń i 
p iekarń  ciasta: mijają się oni ciągle po trotuarach, 
a p rzy  największej naw et ostrożności nie zawsze 
bez szwanku dochodzą. W czoraj np. widzieliśmy 
dwie służące, z k tórych jedna niosła na tacy, dwie 
okazałe baby, d ruga zaś naprzeciw  idąca, dwa pię­
kne m azury. Spotkaw szy się nagle na zakręcie 
dwóch ulic, służące potrąciły  się tacami... Niestety! 
baby potoczyły się na tro tu ar asfaltowy, a „mazury ’ 
spadły na baby... B iedne mazury! Nieszczęsne ba- 
by.”!

— Ponieważ dzień dzisiejszy zaobsorbowany jest 
całkiem przez przedświąteczne obrzędy i zatrudnie­
nia, przeto faktów zwyczajnych, stanowiących co­
dzienny aliment naszego k u rje rk a n ie  dajemy, chy­
ba tylko poważniejszej natury.

T ak  więc wspomnimy o myśli rzuconej w osta­
tnim num erze „K roniki Rodzinnej” założenia „D o­
mu wspólnego zam ieszkania i wspólnej p racy” d la  
kobiet osamotnionych, nie mających rodziny i p rzy ­
tu łku. M yśl to niezm iernie zacna i gdyby zrealizo­
w aną została, m ogłaby ocalić nie jedną opuszczoną 
istotę od nędzy i niesławy. Czy jednak  zam iar taki 
da się wykonać i jak  prędko w szedłby on w życie? 
odpowiedzieć trudno. W szystko to bowiem zależy 
nie ty lko od funduszu zakładow ego lecz, i bardziej 
jeszcze, od um iejętnego uorganizow ania takiego 
„domu,” w którym  ostatecznie, praca zam ieszkałych 
kobiet m usiałaby stać się podstawą egzystencji za­
kładu. N ajtrudniej może byłoby tam o zgodę pom ię­
dzy ty lu  samotnicami, nie zbyt pewnie wesoło uspo- 
sobionemi a pomiędzy którem i powstałyby może 
zawiści i waśnie z powodu piękniejszych oczu, lub 
ładniejszego buziaczka... Ludzie są ułomni!

— W  najświeższym zeszycie „Bibljoteki W ar­
szawskiej” spotkaliśm y artykuł obszerny, napisany 
przez jednego  z głębszych myślicieli naszych, zna­
nego zdawna i chlubnie na polu nauki i piśm ienni­
ctwa, profesora p. A leksandra Tyszyńskiego. A rty ­
ku ł ten czy trak ta t, jeżeli chcecie, nosi skrom ny ty ­
tuł: „Dwie świtezianki”, lecz właściwie zaw iera on 
streszczoną silnie i um iejętnie, całą praw ie epokę 
poetycznej działalności w literaturze tutejszej a o k re ­
ślając dosadnie, z głękokiem  pojęciem, prace a m o­
że bardziej ducha trzech wielkich poetów, z których 
te prace się poczęły—rzuca światło na mało znane 
dotąd przez ogół publiczności, w ielkie utw ory S ło ­
wackiego. W praw dzie, nie zupełnie zgadzam y się 
z szanownym profesorem  na jego pojęcia o „Królu 
D uchu” tego poety—lecz różnica pojęć zachodzi ty l­
ko co do niektórych szczegółów' rzeczonego rapsodu 
i w tem, że p. Tyszyński nie dość w ybitnie w skazał 
czytelnikom  na najświetniejszą postać tego rapsodu, 
na „Zorjana”, który  jest gw iazdą ducha poety, k tóry  
„szedł przez płomień z uśmiechem piosneczki a 
ta k  cudownie „pokręcał swojej maleńkiej lirenki . 
W  ogóle jednak  arty k u ł p. Tyszyńskiego stanowi 
znakom ite studjum  i w ygląda pomiędzy quasi recen­
zjami dzisiejszemi, ja k  świst orła śród łagodnego gę­
gania...

— Znany chlubnie z talentu, fortepianista p. A le­
ksander Zarzycki, skomponował dwie nowe prace, 
„Psalm ” i duet „Ave M aria” na baryton i sopran. 
O biedw ie te kom pozycje wykonane zostaną w je d ­
nym  z kościołów tutejszych.

•— T eatra  zam knięte— lecz po ich otworzeniu, 
niebawem bo w niedzielę „przewodnią ’ ujrzym y no­
wości, na scenie teatru  wielkiego operę „Kadi,” 
Thom asa, a na scenie rozmaitości p. t. „W ycieczka 
z a g ra n ic ę .” T a ostatnia jest to, jedno-aktow a ko- 
m edja, w której g rać  będą: pani B ak alow i cz, oraz 
panowie O strow ski i Szymanowski.

— W dniu wczorajszym, na tutejszej stacji st.-peters- 
burgsko-warszawskiej drogi żelaznej, maszynista Blum, tak

silnie rozpędził lokomotywę, że wpadł takową na przybyły 
pociąg towarowy i uszkodzi! trzy ostatnie wagony, niespo- 
wodowawszy jednakże nieszczęśliwych następstw dla obec­
nych tam ludzi.

— W  cyrkule Jerozolimskim, w domu pod N r. 1083, 
w rurze blaszanej, przeprowadzonej pod sufitem, na prze­
strzeni całej izby, zapaliły się sadze, lecz ogień natych­
miast przez kominiarzy ugaszonym został; rurę ; część 
ściany przyległej wyrąbano.

— W  cyrkule Pragskitn, Andrzej Kuberski, stróż domu 
Nr. 159, lat 38 wieku liczący, znany z nałogowego pijań­
stwa, zmarł nagle. O ćzem w celu wyprowadzenia śledztwa 
sąd zawiadomiono.

— W  cyrkule Łazienkowskim, w szlachtuzie na Solcu, 
A leksander Traczewski, robotnik, wynosząc na plecach 
mięso do furgonu, upadł i złamał sobie nogę lewą. Odesła­
no go na kurację do szpitala.

* ( K r a d z i e ż ) . ,  Przed kilku tygodniami, przybył do 
Warszawy kupiec starozakonny z Lublina, który poczyniw­
szy tu  różne sprawunki, miał przy sobie jeszcze około rsr. 
1 ,000 w pugilaresie, wraz z notatkami i innemi papierami. 
Mając chęć użycia łaźni, a nie będąc obznajmiony z m iej­
scowością, miał sobie wskazany jeden  z takich zakładów 
przy ulicy Rybaki, gdzie wszedłszy, zaraz w kasie okazał 
pugilares, żądając przyjęcia onego do zachowania, lecz od­
mówiono mu przyjęcia pieniędzy, zapewniając, że może po­
zostawić je  przy sobie i w łaźni, bez żadnej obawy. Po ta- 
kiem zapewnieniu, kupiec złożywszy rzeczy i pugilares w 
szafce, poszedł do kąpieli, po powrocie z której ubierając 
się, dostrzegł kradzież pugilaresu. Na zrobiony przezeń 
krzyk, wszystkich będących w ubieralni, zatrzymano i zre­
widowano, poszlak jednak względem sprawcy żadnych nie 
wykryto. W krótce potem, rozchodzić się zaczęły wieści, że 
jacyś dwaj młodzi żydzi, dość skwapliwie z łaźni wychodzi­
li, a chociaż opis ich powierzchowności bardzo był niepe­
wny, jednakże wydział śledczy po dostawieniu podejrzanych 
dwóch żydów, dopełnieniu naocznej konfrontacji i zebraniu 
faktów, powziął niewątpliwe przekonanie, że oni właśnie 
byli sprawcami tej kradzieży. Obaj z początku stanowczo 
zaprzeczali czynu, w dalszem jednak badaniu i po zestawie­
niu licznych przeciw nim walczących okoliczności, jeden  
z nich przyznał, że pugilares w łaźni znalazł i ‘z będących 
w tymże pieniędzy rsr. 990 w biletach bankowych, wziął 
sobie rsr. 600, a pugilares i pozostałe rsr. 390 oddał swe­
mu towarzyszowi. Skradzione w ten sposób pieniądze, 
ukrył na odludnej ulicy pod pustą budką i z takowych rsr. 
580 poszkodowanemu zwrócono. W spólnik jego ani do
czynu ani do brania udziału w zdobyczy przyznać się 
niechciał, pomimo to wszakże, obaj właściwemu sądowi, po 
ukaranie oddani zostali.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie, po­
ju trze  6 (18 ) kwietnia powinny być zapalone o godzinie 7 
min. 30 wieczorem, a zgaszone o godzinie 12-ej wieczo­
rem.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar w czoraj rs. 1 kop. 2 2 d ziś  rs. I kop. 2 2.
Za frank „ „ — „ 33 „ „ — „ 38.
Za złoty reń.„ „ — „ 66 „ „ — „ 66.
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.
.   . — . i . .......

* ( T o w a r z y s t w o  f r a n k  o -r u s k i e). St. 
Petersb. Wied. donoszą, że w zeszłym tygodniu  przy­
był do P e te rsb u rg a  hr. K arol V ouavre de C harle- 
v ille , założyciel tow arzystw a m iędzynarodow ego 
franko-ruskiego. Tow arzystw o to, o zatw ierdzenie 
k tórego  hr. Charleville uprasza obecnie nasz rząd, 
cieszy się, ja k  słyszeliśmy, szczególną protekcją ce­
sarza N apoleona I I I .  M a ono na celu przyczynianie 
się do rozw oju stosunków finansowych, handlowych 
i przem ysłow ych pomiędzy F ranc ją  i Rosją. Do li­
czby założycieli należą najgłośniejsze nazwiska ary­
stokracji tak  francuzkiej, jak  i innych krajów  zagra­
nicznych, ja k  np. hr. Larochefoucauld-L iancourt,
książę Castellucio i inni. K ap ita ł zakładowy tow a­
rzystw a franko-rusk iego  ma wynosić 20 ,000,000  fr. 
i podzielony je s t na 40,000 akcij, po 500 franków  
kuźddi

* (K  w e s t  j  a d r ó g  ż e l a z n y c h ) -  K om isja 
inżenjerów , k tó ra  jeździła  w styczniu r. b. za g ran i­
cę dla obejrzenia dróg  żelaznych o wązkiej kolei i 
nowych lokom otyw Ferleya, złożyła raport bardzo 
ciekaw y o rezultatach swoich badań. Słyszeliśmy, 
pow iadają St. Pet. Wied.,—że sfery adm inistracyjne
p o w z i ę ł y  z a m i a r  w ykonania w krótce w niew ielkich
rozm iarach próby budowy u nas d rogi żelaznej o 
wązkiej kolei, i że w ybór padł na korzyść tej samej 
liweńskiej gałęzi, o której tyle m owiono blizko rok  
temu. D odają do tego, że w ybór k ierunku  tej drogi 
postanowiono zmienić na korzyść pro jek tu  złożone­
go przez ziernstwo.— Gotos podaje wiadomość z O de- 
sy, że w mieście N ikołajew ie, od przystani kupie­
ckiej, rozpoczęto już  roboty  ziemne dla drogi żela­
znej do Jelisaw etgrodu, z gałęzią na Znamienkę i 
miasto Chersoń. Pow iadają, że droga ta  ukończoną



796

Zostanie w tym jeszcze roku. Powiadają, także, że na 
tej nowobudującej się sekcji, cała służba, jako to na- 
czelnicy stacij, konduktorzy, mechanicy, maszyniści, 
palacze i w ogóle cały skład osobisty, mają być mia­
nowani z osób służących we flocie. O korzyściach 
tej sekcji drogi żelaznej zbytecznem byłoby rozwo­
dzić się. Obecnie droga z Połtawy do Odesy wyno­
si 600 wiorst; licząc po V5,, kop. od puda za wior­
stę, odstawa jednej czetwerti pszenicy kosztuje obe­
cnie z naładowaniem i wyładowaniem około 1 rsr.
50 kop.; po otwarciu zaś sekcji poinienionej, odsta­
wa tej samej pszenicy do Nikołaj ewa będzie koszto­
wać tylko 75 kop. Przytem  ładowanie na statki bę­
dzie dokonywane wprost z wagonów, podczas gdy 
teraz pszenica wyładowywana jest w Odesie na sta­
cji towarowej, położonej o 6 wiorst od portu, co po­
łączone jest z osobnym wydatkiem.

* ( B a n k  o d e s k i ) .  Golos donosi, że zatwier­
dzony niedawno bank odeski rozpocznie swe opera­
cje w końcu maja r. b. Do liczby założycieli tego 
banku przybyły jeszcze następujące osoby: Aleksan­
der Abaza, Anisim Rafałowicz, Dawid Rafałowicz 
5 Michał Effrusi.

* ( S p r a w a  o z a m o r d o w a n i e  v o n  Zo n a . )  
Sudeb. Wiest. podaje między innemi następujące 
szczegóły o biegu sprawy o zamordowanie von-Zo- 
ua: „Już o gódżinie 8-ej zrana stały u wejścia głó­
wnego do sądu tłumy ludzi, którzy życzyli sobie 
dostać się na posiedzenie. Wiadomo, że nie rozda­
wano biletów, miejsc zaś w sali posiedzeń (w by­
łej sali departamentu kryminalnego izby sądowej) 
jest tylko 80, które zajęte już zostały o wpół do 
9-ej przez tych szczęśliwych, którzy zdołali dostać 
się prędzej od innych przez schody wiodące na d ru­
gie piętro. Tymczasem tłum zwiększał się coraz 
bardziej do samej chwili otwarcia posiedzenia. Ży­
czących sobie widzieć morderców von-Zona było 
co najmniej 10 razy więcej od tych 80-u, którzy 
zdołali dostać się do sali. Samo posiedzenie za­
szczycone zostało obecnością Ich Cesarskich W y ­
sokości W ielkich Książąt Konstantego M ikołajewi- 
cza, M ikołaja Mikołajewicza, M ikołaja Kónśtanty- 
xtowicza, Księcia M ikołaja Maksymiljanowicza Leu- 
chtenbergskiego i Książąt A leksandra i Jerzego 
Oldenburgskich. Na posiedzenie to przybyli _ także 
minister sprawie* uiwośći, jego towarzysz, minister 
spraw zagranicznych, jenerał-adjutant książę Su- 
worow-Rymnikski, gubernator petersburgski hra­
bia Lewaszew, koniuszy dworu hrabia Strogonow, 
były minister spraw wewnętrznych P. A. W ałujew 
I  wielu innych dygnitarzy. Pomimo bardzo k ró t­
kiego terminu dla doręczenia świadkom wezwań, i 
pomimo znacznej ich liczby (51), stawili się oni 
akuratnie, tak, że nie zgłosiło się tylko_ trzech 
świadków, którzy wyjechali na prowincję, i trzech 
innych, którzy złożyli świadectwa o chorobie. Po 
odczytaniu aktu oskarżenia, wszyscy obrońcy, z wy­
jątkiem  obrońcy oskarżonego Maksyma Iwanowa, 
upraszali, ażeby ze względu na silny wpływ, jaki 
zdaniem ich wywiera na wszystkich oskarżonych 
M aksym Iwanow, badano oskarżonych każdego z 
osobna. Życzeniu temu stało się zadosyć i oskarże­
ni badani byli każdy z osobna W następującym po­
rządku: A leksander Iwanow, Jan  Fedorow, A le­
ksandra Awdiejewa, Antoni Graczew, D arja T u r­
binowa i Maksym Iwanow." --- Czytamy w gazecie 
jSowoje Wremia, że sprawa von-Zona ukończona zo­
stała 30 marca (11 kwietnia), o godzinie 5-ej zrana. 
W szyscy oskarżeni, oprócz M arji Turbinowej, u- 
znani zostali winnymi popełnienia zabójstwa, bez 
ułożonego zawczasu planu i bez zmowy; przyczem 
A ntoni Graczew uznany został za działającego bez­
wiednie i za zasługującego na zupełną względność. 
D arja Turbinowa uznaną została winną niedonie- 
sienia o zbrodni, która była jej znaną. Maksym 
Iwanow skazany został do robót ciężkich w kopal­
niach na 12 lat; A leksandra Awdiejewa — na osie­
dlenie w dalszych miejscach Syberji, Antoni G ra­
czew i M arja Turbinowa — na zamknięcie w domu 
poprawy, pierwszy na 5 lat, druga zaś na 8 miesię­
cy; resztę oskarżonych sąd skazał do robót ciężkich 
na 4 lata.

Ausirja i ziemie słowiańskie.
* ( P r z e s i l  e n i e  m i n i s t e r j a l  n e. A  dr  e- 

8 a,_ D  y m i s j e). Wiedeń, 11 kwietnia. Kombinacja 
co do gabinetu Potuokiego-Rechbauera m e powio­
dła się wcale, układy z deputowanym styryjskim 
zostały zerwane i opuścił on już W iedeń. Przyczyna 
tego rezultatu leży w niemożebnych do przyjęcia żą­
daniach, które przewódca autonomistów uznał za 
stosowne postawić. P . Rechbauer żądał mianowicie 
uwzględnienia autonomji krajów koronnych i prawa 
narodowości, rozwoju prawodawstwa wyznaniowe­
go, rozszerzenia urzeczywistnionych już reform libe­

ralnych we wszystkich gałęziach życia publiczne- 
g0_ i  to wszystko zostało mu przyrzeczonem, lecz 
żądał on nadto zmniejszenia budżetu wydziału w oj­
ny o 15 do 20 miljonów guldenów, i o tę trudność 
rozbiła się kombinacja oparta na jego wejściu ̂  do 
ministerstwa; najpierw bowiem budżćt wydziału 
wojny należy do kompetencji rady państwa, i pow- 
tóre oświadczonem zostało ze strony kompetentnej, 
że zmniejszenie tego budżetu nie może być dokona­
ne bez jak  najniebezpieczniejszego osłabienia sił 
zbrojnych państwa. Przeto prezes ministrów hr. P o ­
tocki uciekł się do utworzenia ministerstwa tak zw a­
nego fachowego, które kierować ma sprawami pań­
stwa do czasu zgromadzenia się nowej radypaństwa; 
ponieważ zaś ukonstytuowanie takiego ministerstwa 
nie przedstawia wielkich trudności, przeto panuje 

rzekonanie, że obejmie ono swoje obowiązki za kil— 
a dni. W ydziałem spraw wewnętrznych ma kiero­

wać w tem ministerstwie hr. Taaffe, były prezes ga­
binetu; p. de Pretis, szef sekcji w ministerstwie han­
dlu, ma zostać ministrem handlu lub skarbu; pan 
Stremayer pozostanie nadal ministrem wychowania 
publicznego; p. Tschabuschnigg, członek sądu wyż­
szego, ma stanąć na czele ministerstwa sprawiedli­
wości; hr. Spiegel jest kandydatem na ministra rol­
nictwa, i p. Mende pełnić będzie prawdopodobnie 
też same obowiązki, które należały poprzednio do 
dra Bergera, t. j. zostanie ministrem bez^ wydziału. 
Wszyscy pięciu ostatnich przyszłych ministrów są 
członkami izby deputowanych, gdzie w połączeniu 
z autonomistami tworzyli lewy kraniec; okazuje się 
ztąd, że pomimo charakteru prowizorycznego mini­
sterstwa projektowanego, zastrzeżono w nim stano­
wisko stosowne dla żywiołu parlamentarnego. _ Lecz 
właśnie te względy dla poprzedniej większości u tru ­
dnią wielce zadanie ministerstwa, lub może nawet 
uczynią takowe całkiem niemożebnem, z dotychcza­
sowych bowiem doświadczeń nie można przypuścić, 
ażeby czesi okazali gotowość do układów z takiem 
ministerstwem, które złożone będzie w znacznej czę­
ści z członków tak nienawistnej większości izby de­
putowanych. W  rzeczy samej zdaje się, że nowe mi­
nisterstwo będzie mieć na celu głównie przeciągnię­
cie do obozu ministerjalnego części opozycyjnej ary ­
stokracji czesko-morawskiej, albowiem- ciągle jest 
mowa tylko o układach z tą grupą, podczas gdy 
wiadomościom o powołaniu dra R iegra do W iednia 
i o wszczęciu układów z innymi przewódcami czes - 
kimi, zaprzeczają teraz stanowczo. Prawdopodobnie 
pozostawionem będzie później arystokracji czesko- 
morawskiej, wywarcie jej wpływu i na pozostałe ży­
wioły czeskie, i powiadają już nawet, że hr. Leon 
Thun zobowiązał się, że po nastąpionem porozumie­
niu pomiędzy rządem i arystokracją opozycyjną, po- 
średniczyć będzie pomiędzy pierwszym a opozycją 
narodową w Czechach. — W  rozmaitych miastach 
niemieckich, zwłaszcza w Czechach północnych, u- 
chwalane są obecnie adresa zaufania dla minister­
stwa ITasnera, oraz wykonywane są inne także de­
monstracje na korzyść konstytucji. Nie należy atoli 
przywiązywać zbyt wielkiej wagi do tych oświad­
czeń. Od roku 1860 przyzwyczajono się w Austrji 
do tego, że przy każdej sposobności napływa ze 
wszech stron cały nawał adresów, rezolucij i t. p.; 
lecz jak  skoro poczciwi obywatele miast prowincjo­
nalnych zadosyć uczynią swej manji gadania i pisa­
nia, wówczas sprawa idzie na stronę i nikomu nie 
przychodzi na myśl zapalać się w dalszym ciągu 
w obronie przekonań, które zostały już raz wyświe­
tlone w świetny sposób w jakiejkolwiek bądź tyra­
dzie. — Ze zmianą ministerstwa, nastąpią naturalnie 
znaczne zmianę w wyższych posadach rozmaitych 
ministerstw. W ielu takich dygnitarzy, którym  epo­
ka G iskry-H erbsta dopomogła do zrobienia karje- 
ry, podało się niezwłocznie do dymisji, widzą oni 
bowiem bardzo dobrze, że nie są na swojem miejscu 
w nowej erze. Inicjatywy w tym względzie podjęli 
się między innymi p. W aser, podsekretarz stanu w 
ministerstwie sprawiedliwości, i radca ministerjalny 
E rb, przewodniczący w utworzOnem niedawno biu­
rze prasowem przedlitawskiem. W  miejsce p. 
E rb ’a ma być mianowańy radca dworu H eli, który 
pracuje obecnie w kanclerstwie państwa i który był 
przez długie lata przewodniczącym w biurze praso­
wem ogólnopaństwowem. (JS'ordd. A . Z.)

* ( M i n i s t e r s t w o  i o b e c n a  s y t u a ­
c ja . — W i a d o m o ś c i  z W ę g i e r ) .  Wiedeń, 
1‘2 kwietnia. Podług oświadczeń jednobrzmiących 
prasy półurzędowej i niezależnej, tutejsze przesile­
nie ministerjalne znajduje się w przededniu rozwią­
zania tymczasowego. Wiener Ztng ogłosi ju tro  na­
zwiska tych osobistości, które mają stanąć u steru 
rządu tymczasowo, to jest do czasu zgromadzenia 
się nowej rady państwa i ukonstytuowania się nowej 
większości. Stopień atoli ministrów uzyskają nate-

raz tylko hr. Potocki, hr. Taaffe i p. Tschabusch­
nigg, na czele zaś innych ministerstw staną, stoso­
wnie do najnowszych decyzij powziętych w zamku 
cesarskim, jedynie kierownicy tymczasowi, ażeby nie 
przesądzać w żaden sposób późniejszego uzupełnie­
nia gabinetu. Jednocześnie z listą nowych ministrów 
i wice-ministrów ma być także ogłoszony w Wiener 
Ztng, jak  donoszą niektóre pisma, program  formal­
ny stojących na czele nowego gabinetu hrabiów Po­
tockiego i Taaffe’go. Lecz ponieważ przekonania 
tych panów są już i bez tego znane powszechnie z 
memorjału mniejszości, przeto trudno zrozumieć, na 
jak i cel ma posłużyć to ogłoszenie. Zresztą na urze­
czywistnienie programu ministerjalnego może jesz­
cze wpłynąć na rozmaite sposoby potęga stosunków. 
Już przy pierwszem usiłowaniu, mianowicie przy 
układach z p.Rechbauer’em, natrafiono na przeszko­
dy niespodziane, które spowodowały niejaką chwiej-: 
ność, w dalszym zaś przebiegu działalności nowego 
ministerstwa nie braknie zapewne także przeszkód.
W  chwili przeto obecnej, ze wszech miar dostatecz- 
nem jest to, że organa półurzędowe, zamiast roz­
wijania programu szczegółowego działalności nowe­
go ministerstwa, ograniczają się na zaświadczeniu 
o niezmiennej wierności nowych ministrów dla kon­
stytucji. W prawdzie zapewnienia te nie znajdują 
wiary powszechnej, zwłaszcza odkąd dowiedziano 
się, że hrabiowie Potocki i Taaffe dążą wszelkiemi 
siłami do osiągnięcia porozumienia z arystokracją 
czesko-m orawską. Wszystkie pisma tutejsze po­
twierdzają dziś domniemanie, że tranzakcja tego 
rodzaju stanowić będzie prawdopodobnie wstęp do 
pojednania z Czechami w ogólności. Ma tu  przybyć 
wkrótce pewna liczba osobistości z pomienionych 
sfer wyższej szlachty, i z tymi panami wszczęte zo­
staną układy. Naturalnie, że mieszczaństwo nie- 
miecko-austrjackie, które uważało siebie od jakich 
dziesięciu lat za wyłącznego czynnika nadającego ton, 
żywi obawy z powodu występowania nowych akto­
rów na scenę życia politycznego w Austrji, że podej­
rzy wa zaraz dążność do przeniewierzenia się konsty­
tucji i do innych podobnych eksperymentów, jak  
skoro inne czynniki, niż dotychczasowi monopoliści 
konstytucji, wstępują w szranki tej ostatniej. Lecz po 
doświadczeniach polityki zawieszenia^ działalności 
konstytucji, trudno uwierzyć, ażeby ministrowie te­
raźniejsi chcieli dostarczyć stronnikom konstytucji 
tę przyjemność, ażeby .przez naruszenie form kon­
stytucyjnych, dać tymże stronnikom słuszny powód 
do stawiania oporu. — W  coraz rozleglejszycli sfe­
rach prowincij niemiecko-austrjackich zaczyna brać 
górę przekonanie, że sama tylko opozycja bierna, 
jak  za czasów Belcredego, nie przyda się teraz na 
nic, i w niektórych punktach zaczynają już prze­
mawiać głośno za niezbędnością uorganizc wania 
niemców w Austrji jako narodowości, albowiem na 
tej jedynie drodze może być zapewnione żywiołowi 
niemieckiemu należne mu położenie. Przekonanie 
to przychodzi późno, chociaż może nie zapóźno. 
Dopóki niemcy w Austrji sadzili się jedynie na dok- 
trynaryzm polityczny i chcieli uszczęśliwić tako­
wym swych spółobywateli, nie mogli oni nic osiąg­
nąć dla siebie samych i musieli naturalnie stracić 
kredyt innych narodowości. Ogniskami nowego 
ruchu w obozie niemiecko-austrjackim będą zape­
wne miasta Brno (Briinn) i G rac, albowiem tak 
tu, jak  również w Pradze, ogolny kierunek ży­
wiołu niemieckiego ma charakter tak egoistyczny, 
że nie można spodziewać się z tych punktów wiel­
kich usiłowań w dążności do nowego celu.-—Z P e­
sztu donoszono kilka dni temu o wyjeździe do "Wie­
dnia prezesa ministrów, hr. Andrassego; podróż ta 
atoli została zaniechaną, albowiem ten mąż stanu 
chce zapobiedz prawdopodobnie temu, ażeby mó­
wiono, że obecność jego w stolicy państwa pozosta­
je w styczności z niezałatwioną jeszcze kwestją mi­
nisterstwa przedlitawskiego. W  ogóle przestrze­
gana jest w W ęgrzech bardzo wielka oględność co 
do wypadków z tej strony L ita wy. Tylko kwestja 
legalności wyborów do delegacji^ dokonanych przez 
niekompletną izbę deputowanych, wywołała w W ę­
grzech żywe rozprawy. Lewy kraniec sądził nawet, 
że będzie w stanie unicestwić instytucję delegacij 
w ten sposób, że zaprzeczy legalności tych wybo­
rów, i dla tego powodu agitował energicznie prze­
ciw takowym zapomocą uchwał w klubach i arty­
kułów dziennikarskich. Pism a atoli ministerjalne 
i organa stronnictwa Deaka wystąpiły niezwłocznie 
z wielką energją w obronie legalności delegacji 
wyszłej z rady państwa, i w ten sposób położyły 
koniec dalszej sprzeczce w tej kwestji. (Nordd.
A  Z.)

* ( A g i t a c j a  w y b o r c z a .  K w e s t j a  p o j e ­
d n a n i a ) .  Szlachta niemiecka i czeska w Czechach 
zaczyna już przedsiębrać kroki w obec nowego
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zw rotu w polityce w ew nętrznej A ustrji. N a odby­
tem  onegdaj w P radze  zgrom adzeniu szlachty nie­
m iecko-czeskiej, pod p rezy d en c ji księcia K aro la  
A uersperga, porozum iano się co do uorgam zow a 
nia się ze w zględu na nowe w ybory i postanowiono 
porozum ieć się w tym  przedm iocie z innem i g ru p a­
mi niem ieckiem i w A ustrji. Z drugiej zas stro y, 
jak  donosi Die Presse, m a ,i  zgrom adzić się w-tymb
dniach w W iedniu  pierw szorzędni posiadacze
których dóbr ziem skich w Czechach i M oiaw ji, 
m ianowicie hr. H e n r y k  C lam -M artim tz, h r ..E g b e rt 
B elcredi, książę Je rzy  L obkow icz H u g o .S a b n i m 
ni, dla porozum ienia się co do dalszej P ^ a w y ,  p 
smo pom ienione w ynurza nadzieję, ze p y J 1  
sobności wszczęte zostaną z m inisterstwem  układy  
w przedm iocie pojednania. {Dorad. - • •) 0 _

ew ;cghoadzicae w Peszcie $Ł m o Refórm  oświad­
c z ,  półurzędow nie, że rządowi w ęgierskiem u m e p r y -
chodziło nigdy n am y śl w ątpić « do 
w yboru delegacji austrjackiej .SP wane w m i-
w ydatkow  w spólnych zostało J i^  y ^  je ^
nisterstw ie skarbu  i b ę d z i e  prawuopu
czynnością p. L onyay a.

3 P ru sy  i Niemcy-
» /m • 1 „ t o n d - i u t  L a  Patr. z dnia lo
_ (T  w i e r  z z ]yjOI1achjum z dnia 10-go

kw ietnia pisz . berliński usiłując napró-
Ż ^ S n ić d o ^ w y k o n a n ia  w całości trak ta tu  zaw ar­
t e ^  z  B a w a r i a ,  przystał na tę  kwestję. Tw ierdza
L andau , k tóra, ażeby odpowiedzieć m ogła po trze­
bom nowoczesnej wojny, w ym agałaby w ykonania 
znacznych robót, zostanie utrzym aną w takim  sta­
nie w jakim  się znajdują daw ne jej fortyfikacje, 
daw ne uzbrojenie i mieścić w sobie będzie załogę 
złożoną z dwóch tylko bataljonów  _ w eteranów  
W  razie wojny nie m ogłaby ona w takim  stanie od­
dać żadnej usługi, ale P ru sy  przenoszą takie jej 
pozostawienie in statu quo nad  opuszczenie, jak ie  Dy 
pociągnęło za sobą zniesienie głów nych m urów 
sprzedaż pryw atnym  przem ysłowcom  gruntów , 1 
k tórych  się one wznoszą. Bądź co bądź, rozw iąza­
nie tej kwestji sparaliżow ało przyszłe planu rzą u 
pruskiego.

Francja. . T , ,
* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a l n e ) .  JSIorct z a. 

13 kw ietnia pisze: Sądzono, że usunięcie się p 
ru  odroczone zostało aż do ukończenia głosowania 
powszechnego. W ed łu g  wiadomości _ nadeszłych 
dziś z P ary ża  m inister spraw  zagranicznych _ 
m ogąc otrzym ać od cesarza Napoleona zezwolenia 
na  przyjm owane przez siebie ograniczenie w w yko­
naniu  uchw ały ludowej, chce natychm iast usunąć 
się z gabinetu. Ju tro  zapewne otrzym am y urzędo­
wą wiadom ość o dymisji p. D a ru  w raz z wiadomo­
ścią o usunięciu się p. Buffet, o k tó rych  Journal of- 
ficiel dotąd nic n ie  w spom niał w _ obec niepewności 
położenia m inistra spraw  zagranicznych. W ogo­
lę w stanie, w jak im  znajdują się rzeczy, m inister­
stwo O lliv iera nie bardzoby żałowało ustąpienia 
p. D aru . Jedność gabinetu  zachwianą została na 
zawsze przez ważne nieporozum ienia, jak ie  się u 
w ydatniły  nad kw estją uchw ały ludow ej. P oparcie  
osobiste, jak ieby  p. D aru  przez k ilka jeszcze ty g o ­
dni daw ał m inisterstwu z 2 stycznia, w ynagrodziło­
by  ty lko niedostatecznie szkodę m oralną, jak ab y  
w ynłyneła ztąd dla rządu  z pow odu b raku  jedności 
i  jednolitości, k tórem iby był dotknięty przez obec­
ność tego m inistra w jego  łonie. W ażne ro zp ra­
wy nad uchw ałą senatu i uchw ała ludow a w ym aga­
ją bardziej niż zw ykle tej jedności i jednolitości. 
Jeże li więc p. D aru  ma się usunąć, 
żeby uczynił to natychm iast.

kie, podług  telegram u z R zym u, że ku rja  zabroniła 
b iskupom  "hiszpańskim składać przysięgę na  kon­
sty tucję. (N ordd. A . Z .)

T u r c j a  i ziemie s ło w ia ń s k ie .
* ( K o ś c i ó ł  a r m e ń s k i ) .  P o rta  otom ańska 

usankcjonow ała stanowczo odłączenie się kościo ła a r­
m eńskiego od kościoła katolicko-rzym skiego. (Jour.
de St. Pet.)

Afryka.
* ( N a b y t e k  f r a n c u z k i ) .  L a  Patr. z dnia 13 

kw ietnia pisze: N iektóre dzienniki mówiąc o w spo- 
mnionym ju ż  dawniej fakcie, donoszą że E rancja  o- 
trzym ała w ustępstw ie te ry to rium  położone na wy­
brzeżu m orza Czerw onego. W iadom ość przedsta­
wiona w tak i sposób je s t m ylną i ważną jest rzeczą 
przyw rócić praw dziw y je j charakter. Jed en  z 
mów handlow ych z M arsylji kupił od Szeika A li- 
tabatt-D ourem  tery torium  obejm ujące 1 3 0 ,0 0 0  hek ta­
rów , położone nad m. Czerw onem  przy wjeździe do 
zatoki B eb-el-M endeb. P raw da, że kontrak t p rzed­
staw iony by ł stosownie do praw a wice-konsulowi 
w A den; ale obejm uje on w sobie prostą umowę 
oryw atną. Nabywcy mają w krótce wysłać na ten 
punk t ekspedycję dla założenia tam kantoru , ale 
m inisterstw o francuzkie w ojny zupełnie jest dale- 
kiem  od tego  n a b y t k u . _____________

KURS G IEŁD Y  W A R SZA W SK IEJ. 
dnia 4 ( 1 0 )  Kwietnia 1 8 1 0  r.

M ONETY.

Pót-Imperjały Rosyjskie . . • • • •  
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . -
Frydrychsdory P r u s k i e ..............................
Pruski kurant za 100 t a l ..............................

PAPIERY 
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100...............................
B ilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za

sztukę................................................
Certyfikaty Banku na Oblig. eząstk. 1. A- 

po zip . 300 za sztukę . . . .  
Lit. B . po zip . 200 za sztukę z kupon. .

„ „ „ bez kuponu .
Listy Zastawne I i i - g o  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ...........................................
L isty Zastawne H l-g o  Okresu Serji 2-ej

za rs. 100 ')............................................
L isty Zastawne nowe 5%  z r. 1869 ' ) .  
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziem skiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .....................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100 . . . . • • ■
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za

Żądano | Ptaeono

  1 0 0 ...........................

PRZEWODNIK WARSZAWSKI I Motaiiti

ll'armawe, 
disia 4 Kwietnia.

* ( K a n c e l a r j a  H e n r y k a  K i e t l i ń s k i e g o )
kom ornika przy trybunale cyw ilnym  w W arszaw ie, 
przeniesioną została na ulicę D łu g ą  do hotelu D ie z -  
deńskiego N. 556 (nowy N. 30).

Rosyjska pożycz, prem.

K a 1 e n a a 
W  n ied z ie lę , 5 ( 1 7 )  kw ietnia,

r  z .
Zmartwychwstanie I

Chrystusa Pana-— S łoń ce w sch . o godz. 5 m m . 1; zach . o 
g o d z . 6 m in. 5 9.

W  p on ied zia łek  6 ( 1 8 )  k w ietn ia , —  Św. A p olin arego  m. 
S łoń ce wach. o godz. 5 min. 0 ; zach. o godz. 7 m in. 1.

W e  w torek  7 ( 1 9 )  k w ietn ia , —  św. H erm on egesa  m ęcz. 
Słońce w sc’n. o god z. 4 m in. 5 7 ; zach. o godz. 7 m in. 2 .

1864 rs. 100 
z 1866 rs. 100 

5%  Listy Zastaw. Rosji . . .
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie 

go dróg żelaznych rs. 125 ., . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. D róg Zel. p< 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . 
Akcje D rogi Ż el..W ar.-W ied. za sztukę 

icje D rogi Ż el. W ar.-W ied. po 10.' 
talarów za sz tu k ę. . . .  . . 
Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100 

Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 .

rs. 100 ..............................
igacje K olei Żel. W ar.-Teresp' 

Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs.
WEXLE.

Berlin . . .  100 Tal.

. S t a
Dziś z ran* ciepła

W c z o r a j . '  
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumura

n p o
2,l>9 R.

o d y .
r a n a . j o g.  1 po  p o i.

745.8 
T 3-4

tan nieba .......................................... i pochmurny. |

Największe ciepło +  9 ,°7  R. N a jm n ie js z e  ciepło  

Wysokość wody na W iśle s tó p  8 cali 9 .

747 5 
4  9-°0 

pochmurny

4 -  2 /5  B.

W rocław  . 
Gdańsk . .
Hamburg . 
Londyn . 
Paryż. . 
W iedeń . 
Petersburg

Moskwa .

300 B. Mk. 
1 F t. St.

300 Frank. 
150 Zł. W  
100 Rsr.

100

2 B 
k. t 
2 n 
2 r
2 r
3 i
2 i
2 i
3 i 
k. i 
1 i

Rs. | K. | Rs. | K.

—
. . . .

- -

% 89 33
— - -

— - — -

_ - —
— — — —

, — . —

94 25 94 -

94 25 94 —
95 25 94 '75

. _ — 100 50
76 50 76 17

‘ *~ — ■

- - - -

—

90 50
__

— — —
152 - — —
150 — —
109 50

__ — — -

. — — —
0 . . .

73 - 72 -
— —

a _

• ~
• i *

- —

i. 120 90 120 75
— — -■

i. — — —
a. --- —
Q. — —
n. 8 29 8 28.
a. 99 98 70
n. 99 90 99 75
n. —• — — —
fc. — — —
Q. - — *
t.

W artość Kuponu mez. u u ............. — -
W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 56 óh* 

od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k., 50

* P rzy jechał do W arszawy: jenera ł-m ajor Tokma- 
czew, z Petersburga; — wyj echali: j  enerał-lej tnanci: 
Feuchtner, do P ru s  i Żukowski,, do N ow ogieorgiew ska.

* D nia 3 ( 1 5 )  b. m. i roku, chorych w 8 -u  cyw ilnych  
szpitalach , przybyło 3 7 , w yzdrow iało 9 7 , um arło 9 , p o ­
zosta ło  1 6 0 6  (m ężczyzn  7 9 7 , kob iet 8 0 9 ) z n ich w sz p i­
talu  starozakonuych  m ężczyzn  14  2 , k o b ie t 1 1 9 .

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z B erlina, d. 1 (1 3 )  K w ietnia 1 8 7 O r,

dobrzeby było,

- ( M e m o r j a ł ) .  Czytam y w M im . dipl,. M arg ra­
bia de Banneville opuścił P aryż , w racając lądem  do 
Rzym u; wiezie on z sobą m em orjał, k tóry  m a do ię- 
czyć papieżowi w odpowiedzi na ostatnią depeszę 
k ardynała  A ntonellego. Papież każe m em orjał ten 
przetłóm aczyć na język  łaciński rzakom um  uje go 
soborow i p rzez pośrednictw o kardynałów  lega­
tów . M em orjał, k tóry  m argrab ia  de Bannevi e 
doręczy papieżow i, zakomunikowany^ został pou­
fnie A ustrji i innym  m ocarstwom  katolickim , k tóre 
7 crodziły się spiesznie na poglądy ułożone przez 
rząd  francuzki. G abinet tu ileryjski o b ra ł tę  formę 
dla w y s tą p i l i8, na soborze i dla uw olnienia się ró ­
wnocześnie od odpowiedzialności względem innych 
m ocarstw  katolickich, me potrzebując uw ierzy tel­
niać przy soborze ani am basadora specjalnego,
też m argr. de i  tdW łochy i Rzym .

* ( S t o s u n k i  R z y m u  z H i s z p a n i ą ) .  
S tosunki pomiędzy kurją  rzym ską i rządem  hisz­
pańskim  pogorszą się wielce, jeżeli spraw dzi się 
wiadomość podana przez najnowsze pism a francuz-

am

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg, d. 1 (1 3 )  Kwietnia 187 0  r.

. 1 -m

. 2-m

. 3-m
z r. 1864 
z r. 1866

W eksle na Londyn 3 mieś. . • •
, Amsterdam „ • • •

„ Hamburg „ . • •
P a r y ż ...................... • •
B erlin 15 dni za 100 Rs* •

5%  B ilety B a n k o w e ..............................
5%  »  ”
5%  „ „ ..............................
5%  Pożyczka Premjowa wewnętrzna 
5 "/0 ,, ,, u
5%  „ Rus. A ng. zr. 1870 . • • • •
5°/0 L isty  Zastawne Ruskie . . • ? • • •  
Akcjo W -go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . . 
A kcje D rogi Żelaz. W arszawsko -Terespolskiej

W iedeńskiej . ,, »  u ,
Obligacje W -go Tow. dróg żelaznych . . .

„ T e resp o lsk ie j...........................................
„ N ik o ła j e w s k ie j .....................................

Imperjały.  ........................
Dyskonto. . . . .

R Y G A .
W eksle na L o n d y n ...........................................

„ Paryż......................................
Pożyczka Premjowa  ...............................

2em . . • • • •
”  ”  O D E SSA .

W eksle na L o n d y n ..........................................
„  P a r y ż ..................................................

90%
89%
91

151%
150
107%
109%
150%
114%

99%

1 1 2 %
676

5%

29
305
152%
150

8 27 
[305

Z B E R L IN A .
B ilety Banku Rosyjskiego....................................
W eksle na W a r s z a w ę ................................   • •

„ Petersburg 3 tygodn........................
„ 3 miesięczny . . .

„ Londyn 3 „ . . . .
„ Paryż 2 „ . . . .

Hamburg 2 „ . . . .
„ W iedeń 2 „ • •

4 °/0 Listy Z a s t a w n e ..........................................
4 %  „  Likwidacyjne.....................................
4 %  Obligacje S k a r b o w e ....................................
5% L isty Zastawne R H sk ie ...............................
5-ta Pożyczka S t i e g l i t z a ....................................
5%  „  R us. A ng. z r. 1870 . . . .
5%  1° „ Premiowe „ 1864 . . . .
5%  2° „ „ . »  1866 . . . . 
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz. . .

W arsz.-W iedeńskiej . 
” ” '  „ u Bydgoskiej .

„  T erespolskiej 
Fabryczno-Łodzkiej

żądają | płacą

Obligacje Dr.

Żyto w miejscu . . . " •
„ na dostawę ' ........................

Z W IE D N IA . 
W eksle na Londyn . . .

P a r y ż ........................
„ Hamburg . . ' . •

A kcje Banku Kredytowego . •
„  „ A nglo-Austr. . •

Pożyczka Narodowa . . • •
L om b ard y ..........................................
Losy z roku 1860 . . • • *

”  186Z PA R Y ŻA . ‘
Renta 3%  . . • • • • *
Renta W łoska . . • • • •  
Akcie Kredytu Ruchomego . .A kcje n.re y ^  l 0 N D Y N U .

3%  Papiery (Consols) . . .

W arszawsko-W ledeńskiej 
Terespolskiej . . . •

74%  
74 
81%  
80’/s

81%
6?Vs
56
6 9 B/s
83%
6 6 %
83%

115%
114%

92
56
60
87
82
84%
81%
44%
44%

123 60  
49 — 
91 10 

258 30  
327 20 

69 75  
212 70 

96 50 
119 80

73 60 
55 40  

266 25

94% »
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UUŁUSZ1NIA URZĘDOWI -  OODRIRJRDbDI 0B M B A E H I1
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3AflI)JIEH IJI II  IIPIIB M JIE riM .

N. I>. 232?. Ka.iuwctcoc Ij /t irjmcKoe  
ifaaH.lenie.

BbiPiuiS AjMtiHHCTpaTop?. MaiopaTHaro n • 
s i l iH ia  K l i j i a n r . iO B 'b  b t>  B e jiio H C K O sib  y i i3 ? 1 i ,  
K a 3 ii!iipT >  C T O K O B C uift, S B iK a jn .  311 r p a h h i i y
A  n o T O M y  K a a m u c s o e  I ’y C e p H O K O e  I I p a B j i e -  
n i e ,  H a  o c H O B a n i n  1 - fi c t .  B i a c o H a i h u a r o  y K a ­
s a ,  110c j i 'J s s o p . a t < u i a r o  2 5  A n p t i j i H  ( 7  M a a ) l h 5 0  
r . ,  B w a u B a e T i .  c h u ł  y n o i i f l H y T a r o  K a 3 H j i i p a  
O r o K O B C K a r o ,  ' n o  O w  o n rŁ h o  1103 ;k o  6  H e ;v l : j h  
c o  B p e M e H H  i i ; iH [ [ < - > a ) T a n :a  H a c r s a m a r o  B b i3 0  
B a ,  a i i M c a  b ł  Ó j r a s B ą B a r e e  y i a . s a o e  Y n p a -  
B s e H i e .  I I j . \ n  He>iT> n p n c o B O K y f l . s H e T c a ,  h t o  
H e H B iia  y n o M a n y T i t r o  O T O K O E C K a r o  b i  a i e e T H  
H e s B a b H u B  c p o i t - b ,  6 y j e n ,  C H H T a T b c n  j o n a -  
s a T e s b C T E O i n ,  H e i i a x o a t ^ e n i H  e r o  !st> R a p -
C T R fc.

T. Kasmu-b. 16 MapTa 1870 rosa.
3 — -3 3 a  C o B t T H H K a ,  ( . , ................) .

A . D . 280 2 . Zawiadomienie od Zarządu  
Żeglugi Parowej.

Z powodu, że zapowiedziane na dzień 30 
Marca (11 Kwietnia) r. b. nadzwyczajne po­
siedzenie akcjonarjuszów nie przyszło do skut­
ku, przeto Zarząd Żeglugi Parowej na rzekach 
spławnych Królestwa ma zaszczyt powtórnie 
zawiadomić akcjonarjuszów tejże spółki że w 
dniu 9 (21) Maja b. r. w biurze Zarządu w za­
budowaniach fabrycznych przy ulicy Solec pod 
Nr. 2948 mieszczącem się, o godzinie 4 po po­
łudniu odbędzie się nadzwyczajne posiedzenie 
Spółki Żeglugi Parowej, na którem odczytane 
zostaną sprawozdania z czynności żeglugi i jej 
zakładów fabrycznych po koniec roku 1869.

Życzący sobie uczestniczyć na tem posiedze­
niu, raczą w przeciągu czasu od daty niniejsze­
go ogłoszenia do dnia 9 (21,) Maja r. b. złożyć 
w biurze Żeglugi Parowej posiadane przez sie­
bie akcje, od godziny 11 z rana do 3 po połu­
dniu (wyjąwszy dni świąteczne), które to akcje 
przyjmowane będą za kwitami mającemi posłu­
żyć za dowód nabytego prawa do uczestnicze­
nia na posiedzeniu.

Warszawa d. 3 (15) Kwietnia 1870 r.

O TW ARCIE SPA D K Ó W . 
OTJKPHTIE HAOMJICTBT.

N . L). 2 8 1 6 . Rejent K ancelarji H ipotecznej 
w Warszawie.

Z powoau nastąpionych śmierci: 1. w d. 
5 ( i7j Kwietnia 1869 r. Augusta Rejnholda 
Schnejder,’właściciela domu Nr. 3106wu>, w 
Warszawie, 2. w dniu 3 (15, Grudnia 1869 r. 
M owszy Endeimuna, właściciela domu Nr. 
I860 w Warszawie, oraz wierzyciela sumy 
rs. 3,300 na domu N 23Sua w Warszawie, w 
dziale IV wykazu przez zastrzeżenie z aktów 
Nr. 15 i 21 ubezpieczonej, 3. w-dniu 6 (18) 
Marca 1870 roku, Antoniego Kubalskiego, 
współwłaściciela domów r 67 i Nr. 152 w 
W arszawie, 4. w dniu l i  ,23) Lutego 1870 r. 
Justyny z Kowalskich Obrębskiej współwła­
ścicielki domu Ar. 609 w W arszawie, toczą 
się postępowania spadkowe, do ukończenia 
pierwszych dwóch termin na dzień 4 (.16) 
Lipca 1870 r , dwóch zaś ostatnich na dzień 
10 (22) i aździernika 1870 r. w Kancelarji 
podpisanego Rejenta wyznaczony został 

Franciszek Kulikowski.

N . D . 2 7 5 6 .  Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej w dniu 25 Lutego 
(9 Marca) 1869 r. śmierci Anny Elżbiety z 
Bergerów Krajewskiej, współwłaścicielki 
osady Wola Nr. 53  ̂ w Okręgu Warszawskim 
położonej, toczy się  postępowanie spadko­
we, do ukończenia którego, termin na dzień  
7 19) Lipca r. b w Kancelarji podpisanego 
Rejenta, wyznaczonym został.

M arceli Zieliński.

N. U . 2 7 6 7 . Rejent K a n cd a tji Ziemiańskie) 
w W arszawie.

Z powodu nastąpionej w dniu 5 L istopa­
da 1869 r. śmierci Barbary z Piotrowskich  
Jasińskiej, wierzycielki sum: a) rs. 11,512 
kop. 50 na nieruchomościach Nr 653 i 654 
w dziale IV, pod Nr. 11 i 9; b) rsr. 3,750 
na nieruchomości Nr. 496 w dziale IV  pod 
Nr. 17; c) rsr. 1,000 na nieruchomości Nr. 
674 w dziale IV pod Nr. 19, intabulowanych, 
toczy się postępowanie spadkowe, do ukoń­
czenia którego, termin na dzień 7 (19) Lipca 
r. b w Kancelarji podpisanego Rejenta, wy­
znaczony został. -

Stanisław Zawadzki.

2&17. P isarz Sądu Folcoju 
w Brześć u.

P o  zmarłych:
1. Sław ie z Szalomów Dobrzyńskiej w spół­

w łaścicielce nieruchomości w m. W łocławku 
pod Nr. 1906 położonej.

2. Abrahamie Markusie 2-ch imion Dan- 
tzyget, właścicielu nieruchomości w temże 
mieście W łocławku pod Nr. 211 i 222 poło­
żonej.

3. Ludwiku Libasie, w łaścisielu sumy rsr. 
4,060 kop. 80 w dziale IV wykazu hvpotecz- 
nego pod N. 1 intabulowanej na nieruchomo­
ści w temże m. W łocławku pod N. 200 i 150 
położonej.

4. Marjannie z Muzbeków 1° voto Głady- 
szewskiej 2° roto Jurgaszko, w spółw łaści­
cielce nieruchomości również w m. W łocław­
ku pod liczbami 125 i 139 położonej

5. Annie Marji z Hoffów Engelmann, 
współwłaścicielce nieruchomości także w m. 
Włocławku pod Nr. 118 i 12 położonej.

Otworzyły się spadki do uregulowania k tó ­
rych wyznaczam tarmin w Kancelarji mojej 
na d. 15 (27) Października 1870 r.

Brześć d. 25 Marca (6 Kwietnia) 1870 r.
Kużelewski.

LICYTACJE. —  TOPHI.

N . D . 2 3 7 0 , Kancel ir ja  Okręgu Naukowego 
Warszawskiego.

Podaje niniejszem  do publicznej wiadomo­
ści, że na dostawę papieru w czasie od dn a 
1 (13) Maja 1870 r. do t*jże daty 1872 r. dla 
drukowania elementarzy i innych książek, w y­
dawanych przez W ładzę Edukacyjną, w Dru­
karni Okręgu Naukowego W arszawskiego, 
odbywać się będzie w dniu 16 (28) Kwietnia 
1870 roku o godzinie 12 w południe w Kau- 
celarji Okręgu Naukowego Wat szawskiego 
licytacja in minus przez opieczętowane dekla­
racje, od cen szczegółowo w warunkach licy­
tacyjnych zamieszczonych, obejmujących za­
razem gatunki dostawiać się mającego papieru.

W arunki te przejrżano być mogą w Kance 
larji Okręgu Naukowego katdodziennie w go ­
dzinach biurowych z wyjątkiem dni św iąte­
cznych i galowych.

D eklaracje na stemplu ceny kopiejek 75 
pod nieważnoŚ! ią powinny być pisane wyra­
źnie, jasno i podług zamieszczonego poniżej 
wzoru, bez skrobań, przekreślań, poprawek 
i zamieszczania warunków i zastrzeżeń.

Procent jak i deklarant od cen zam ieszczo­
nych w warunkach odstąpi, literam i w dekla­
racji wypisze.

Do powyższej licytacji potrzebne je s t  va­
dium w kwocie rs. 200, a to albo w gotowiźnie 
albo w papierach podług kursu lub warto­
ści oddzielnemi rozporządzeniami oznaczo­
nych, albo nakoniec, złożony być winien 
kwit Kasy Rządowej, przekonywający o wnie­
sieniu do tej entrepryzy vadium w powyższej 
ilości.

D eklaracje, przyjmowane będą przez D y re ­
ktora Kancelarji w dniu na licytację przezna­
czonym do godziny 12 ei z południa, podane 
zaś później p r z y j  ę  tem i nie będą.

W arszawa dnia 20 Marca 1870 r.
Dyrektor Kancelarji, Alichniewicz.

W zór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia Kancelarji Okręgu N au­

kowego W arszawskiego z d. 
r. b. w N . N. Dziennika W arszawskiego 
zamieszczonego, podaję niniejszą deklarację 
mocą której zobowiązuję się dostarczać do 
Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego, 
w czasie od dnia 1 (13) Maja 1870 r. do tejże 
daty 1872 r. papier potrzebny do drukowania 
elementarzy i innych książek wydawanych 
przez W ładzę Edukacyjną, odstępując od cen 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonych 
procent (wypisać wyraźnie liczbą i literami 
ilość odstąpionego od sta procentu), poddając 
się wszelkim zobowiązaniom i zastrzeżeniom w 
warunkach licytacyjnych objętym, które do­
kładnie mi są wiadome i przezemnie podpi­
sane.

Kwit kasy N. na złożone vadium lub vadium 
w gotowiźnie, albo w papierach publicznych 
(wymienić poszczególe ich nazwy) załączam.

Stałe moje zamieszanie przy ulicy 
pod N.

Pisałem  w dniu 1870 r.
(podpisać imię i nazwisko).

N . D . 866 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
I odaje do powszechnej wiadomości, że na za­

sadzie art. 7, postanowienia b. Rady Adm ini­
stracyjnej Pról. Pol, z d. 28 Czerwca(10 Lipca) 
I860 r. i upoważnień przez Dyrekcję Główną 
1 o w arzystwa Kredytowego Ziemskiego udzielo­
nych. następujące dobra ziem skie po uposa­
żeniu włościan pozostałe, za zaległość w ratach 
Towarzystwu należnych, są wystawione, zprzy- 
ległościam i i przynałeżytościami, na przymu­
sową sprzedaż przez publiczną licytację w mie­
ście Kielcach, w Kancelarjach hypotecznych 
poniżej wymienionych:

1. Blanowice i P iecki z Folwarkiem Staw, 
położone w Okręgu P ilick im , raty zaległe w 
czasie zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 708, 
vadium do licytacji wynosi rs. 2 ,400, licytacja

rozpocznie się od sumy rs 15,175, termin sprze­
daży dni«, 22 Sierpnia (3 Września) 1870 reku, 
pr/ed Rejentem K sbc*. Ziem. Juszyńsk m Grze­
gorzem.

2. Bodaczów z odpadkami ieśnemi tym do­
brom przyległem i, położone w Okręgu Olku­
skim, raty zaległe w czasie zarządzenia sprze­
daży wynoszą rs. 202, vad u ni do ł; cytacji wv~ 
nosi rs. 900, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 5 ,050 , termin sprzedaży dnia 22 Sierpnia 
(3 Września) 1870 roku, przed Rejentem Kanc. 
Ziem. Szczepanowskim Adarnem.

3. B krzycka Wola, z folwarkiem Płosień  
i osadami młynarskiemi, położone w Okręgu 
Szydłowskim, raty zaleg łe  w czasie zarządze­
nia sprzedaży wynoszą is. 327, vadium do licy­
tacji wynosi r* 1,200, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 7 ,450. termin sprzedaży dnia 22 
Sierpnia <3 W rześnia) 1870 roku, przed R e­
jentem  Kancel. Ziemiaó. Makowskim S tan i­
sławem.

4. Brzeście, położone w Okręgu Jędrzejow­
skim, raty zalegle w czasie zarządzenia sprze 
dąży wynoszą rsr. 350, vadium do licytacji 
rsr. 1,200, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
9 ,350, termin sprzedaży dnia 22 Sierpnia (3 
Września) 1870 rokn, przed Rejentem Kanc. 
Ziem. Juszyńskim  Grzegorzem.

5. Buszków, położone w Okręgu M iechow­
skim, raty zaległe w czasie zarządzenia sprze­
daży wynoszą rs. 310, vadium do licytacji wy­
nosi rsr. 1,200, licytacja rozpocznie się od 
sumy rsr. 12,900, termin sprzedaży dnia 24  
Sierpnia (5  Września) 1870 roku, przed R e­
jentem  Kancel. Ziemian. Szczepanowskim  
Adamem

6. Chmielów, N iewiatrowice i Szczodrkowi- 
ce, położone w Okręgu Skalbm ierskim, raty 
zaleg łe  w czasie narządzenia sprzedaży w y­
noszą rub. sr. 1,116, vadium do licytacji wy­
nosi rub. sreb. 3,600, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 33,100, termin sprzedaży dnia 24 
Sierpnia (5  Września) 1870 roku, przed R e­
jentem  Kancel. Ziem iaó. Makowskim S tan i­
sławem.

7. Chomentów, z folwarkiem Zagórze, po­
łożone w Okręgu Szydłowskim , raty zaległe  
w czasie zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 
490, vadium do licytacji w ynisi rs. 1 ,500, l i ­
cytacja rozpocznie się od sumy rsr. 11,025, 
termin sprzedaży d. 24 Sierpnia (5 Września) 
1870 r., przed Rejentem K^nc. Ziem. Juszyń- 
skim  Grzegorzem.

8. Chruścice, położone w Okręgu Szydłow ­
skim , raty zaległe w czasie zarządzenia sprze­
daży wynoszą rsr. 650, vadium do licytacji w y­
nosi rs. 2,700, licytacja rozpocznie się od sumy 
rsr. 15,000, termiu sprzedaży dnia 24 Sier­
pni i (5 Września) 1870 roku, przed Rejentem  
Kanc. Z;em. Makowskim Stanisławem.

9. Dobrogoszczyce, położone w Okręgu Le- 
lowskim , raty zaleg łe  w czasie zarządzenia 
sprzadaży wynoftzą rsr. 370, vadium do łicyta- 
cji wynosi rsr. 1,200, licytacja rozocznie się 
od sumy rs. 6 ,650, termin sprzedaży dnia 24 
Sierpnia (5 W rześnia) 1870 roku, przed Re- 
entem Kancel. Ziemian. Juszyńskim Grzego­
rzem.

10. Drużykowa i Rędziny, położone w Okrę­
gu Jędrzejow&kim, raty zaległe w czasie za ­
rządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 615, vadium  
do licytacji wynosi rs. 2,100, licytacja rozpo­
cznie się od *łumy rs. 13,900, termin sprzeda­
ży dnia 25 Sięrpnia (6 W rześnia) 1870 roku, 
przed Rejentem Kanc. Ziem. Makowskim S ta ­
nisławem.

11. D ziew ięczyce, położone w O-gu Szkalb- 
mierskira, raty zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 361, vadium do licytacji 
wynosi rsr. 1 ,200, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs 7 ,575 , termin sprzedaży d. 25 Sier­
pnia (6 W rześnia) 1870 roku, przed Rejentem  
Kanc. Ziem. Juszyńskim  Grzegorzem.

12. Gadawa, położone w Okręgu Stępni- 
ckim, raty zaległe w czasie zarządzenia sp rze­
daży wynoszą rs. 320, vadium do licytacji wy­
nosi rs. 900, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 7,700, termin sprzedaży dnia ‘25 Sierpnia 
(6  W rześnia) 1870 r., przed Rejentem Kancel. 
Ziemiaó Szczepanowskim Adamem.

13. Gruszów z Wolą Radzińską i osadą mły­
narską oraz Imbramowice, położone w Okręgu 
Miechowskim, raty^zaległe w czasie zarządze­
nia, sprzedaży wynoszą rsr. 1,960, vadium do 
licytacji wynosi rs. 4 ,800 , licytacja rozpocznie 
się od sumy rub. sr. 45 ,150, termin sprzeda­
ży dnia 28 Sierpnia (9 Września) 1870 roku, 
przed Rejentem Kanc. Ziem. Szczepanowskim  
Adamem.

14. Igołom ia Szarbia, Zolipole, Gleń i S ie ­
dliska, położone w Okręgu Proszowickim, raty 
zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży wy­
noszą rs. 4 ,075 , vadium do licytacji wynosi rs. 
10,500, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
126,490, termin sprzedaży dnia 28 Sierpnia 
( 9 ’Września) 1 8 7 0 r ., przed Rejentem Kanc. 
Ziem. Makowskim Stanisławem. *

15. Komołów m iasto, z wsiami Powrożyce, 
Zawiercie Kromołowskie i Zuzauka, z osadą 
leśną Kolny las, położone w Okręgu P ilickim , 
raty zaległe w czasie zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rub. sr. 1,052, vadium do licytacji wy­
nosi rsr. 3 ,600, licytacja rozpocznie się od su-

; my rsr. 39,660, termin sprzedaży d. 28 Sier- 
j pn a (9 Września) 1870 roku, przed Rejentem  
j Kanc. Ziem. Juszyńskim  Grzegorzem.

i 16. fcaszów, z lasem Paszowice i polem G aik, 
położone w Okręgu M iechowskim, raty zale­
g łe  w czasie zarządzenia sprzedaży wynoszą 
rub. sr. 390, vadium do licytacji wynosi rsr. 
1,200, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
8 ,875 , termin sprzedaży dnia 28 Sierpnia (9  
Września) 1870 r., przed Rejentem Kanc. Ziem. 
Szczepanowskim Adamem.

17. Nadzów. położone w Okręgu Miechow­
skim, raty zaległe w czasie zarządzenia sprze­
daży wynoszą vs. S70, vadium do licytacji wy­
nosi rs. 3 ,000, licytacja rozpocznie się od sumy 
rub. sr. 21,550, termin sprzedaży dnia 28 Sier­
pnia (9 Września) 1870 roku, przed Rejentem  
Kanc. Z’em. Miskc ; skim Stansławem.

18. Nieznanowice, z folwarkami: Ostrów, 
Dołowatka i Przygradów, położone w Okręgu 
K ieleckim , raty zaległe w czasie zarządzenia 
sprze .&ży wynoszą rsr. 6 ,830, vadium do l ic y ­
tacji wynosi rsr. 15,000, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 149,900, termin sprzedaży dnia 
28 Sierpnia (10 W rześnia) 1870 roku, przed 
Rejentem Kancel. Ziemiań. Juszyńskim  Grze­
gorzem.

19. Opatkowice, z przyległością Rozalin, 
położone w Okręgu Proszowickim, raty zale­
g łe w czasie zarządzenia sprzedaży wynoszą rs* 
1 ,510 ,vadium do licytacji wynosi rs. 4 ,200 l i ­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 44 ,200, ter­
min sprzedaży dnia 29 Sierpnia (10 W rze­
śnia) 1870 r , przed Rejemem Kanc. Ziem. 
Szczepanowskim Adamem.

20. Pęczelice, Szczaworyż, B łonie, K aptu­
rów, Podlesie i Kowal, położone w Okręgu 
Stopnickim , raty zaległe w czasie zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 2,430, vadium do licy­
tacji rsr. 6 ,000, licytacja rozpocznie się od 
sumy rub. sr. 53 ,358, termin sprzedaży dnia 29  
Sierpnia (10  W rześnia) 1870 r., przed R ejen­
tem Kancel. Ziemiań. Juszyńskim  G rzego­
rzem.

21. Pękosław  i Kowalów część A, położone 
w Okręgu M iechowskim, raty zaległe w cza­
sie zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 330, 
vadium do licytacji wynosi rsr. 1,200, licytacja 
rozpocznie się od sumy rub. sr. 6,500, termin 
sprzedaży dnia 29 Sierpnia (1 0  W rześnia) 
1870 roku, przed RejeDtem Kancel. Ziemi. Ma­
kowskim Stanisławem.

22. Piotrkowice Opatowieckie, położone w 
Okręgu Skalbm ierskim , raty za leg łe  w czasie 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 715, v a ­
dium do licytacji wynosi rs. 2,100, licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 18,330, termin sprze­
daży d. 29 Sierpnia (10 Września) 1870 roku, 
przed Rejentom Kancel. Ziemiań. Szczepanów- 
skim Adamem.

23. Przesławice i (Jhorążyce, położone W 
Okręgu Proszowickim, raty zaległe w czasie- 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 2 ,215 , va­
dium do licytacji wynosi rsr. 6,000, licytacja  
rozpocznie się od surny rub. sr. 55 ,275, termin 
sprzedaży dnia 29 Si rpnia (10 Września) 1870 
roku, przed Rejentem Kanc. Ziem. Makowskim  
Stanisławem.

24. Rachwałowice i Filipow ice, położone w 
Okręgu Skalbm ierskim , raty zaległe w czasie 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 1 ,121, v a ­
dium do licytacji wynosi rsr. 2,700, licytacja  
rozpocznie się  od sumy rub. sr. 28,030, term in  
sprzedaży dnia 29Sierpnia (10 Września) 1870- 
roku. przed Rejentem Kanc. Ziem. Juszyńskim  
Grzegorzem.

25. Rakówek, położone w Okręgu Jędrze­
jowskim, raty zaległe w czasie zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 320, vadium do licyta­
cji wynosi rs. 900, licytacja rozpocznie się od 
sumy rub. sreb. 6 ,775, termin sprzedaży dnia 
3 l Sierpnia (12  W rzetnia) 1870 roku, przed 
Rejentem Kancel. Ziemiaó. Szczepanowskim  
Adamem.

26. Rodak i, położone w Okręgu Pilickim ,. 
r a ty  zaległe w czasie zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rs. 427, vadium do l icytacji  wynosi 
rs. 1,200 , l icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
10,658,  termin  sprzedaży dnia 31 Sierpni* (12  
W rześn ia )  1870 r , prżed R ejentem  Kanc. Ziem. 
Makowskim Stanisławem.

27. Rzędkowice z folwarkiem W ygoda, p o­
łożone w Okręgu Pilickim , raty za leg łe  w 
czasie zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 350 , 
vadium do licytacji wynosi rub. sr. 900, licy­
tacja rozpocznie się od sumy rub. sr. 8 ,750r 
termin sprzedaży dnia 31 Sierpnia (12 W rze­
śnia) 1870 r., przed Rejentem Kanc. Ziem. Ju­
szyńskim Grzegorzem.

28. Sędziejowice, położone w Okręgu S zy­
dłowskim, raty zaległe w czasie zarządzenia- 
sprzedaży wyneszą rsr. 1,154, vadium do licy ­
tacji wynosi rs. 3 ,000 , licytacja rozpocznie się  
od sumy rsr. 26 ,608 , termin sprzedaży dnia 
31 Sierpnia (12 W rześnia) 1870 roku, przed 
R ejentem  Kancel. Ziemiaó. Szczepanowskim  
Adamem.

29. Sieczków , położone w Okręgu Szydłow ­
skim , raty zaległe w czasie zarządzenia sprze­
daży wynoszą rs. 962, vadium do licytacji wy­
nosi rs. 2 ,400 , licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 22 ,500, termin sprzedaży dnia 31 Sierpnia
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(12 Września) 1870 r., przed R jen tcm  Kanc. 
Ziem. M a k o w s k im  S ta n i s ła w e m .

30. Skorocice,  położono w O kryga  S top iu-  
ckim ra ty  zaległe w czaai • zarządzenia sprz"-  
d a ż y ’wynoszą rsr . 1,140, vadium do licytacji
wynosi rs. 3,000, licytacja rozpocznie się od su­
my rs. 25,700,  termin  sprzedaży dnia  31 S ie r ­
pnia (12 W rześn ia )  1870 r.,  przed Re jentem  
L n c  Ziem Jnszyósk im  Grzegorzem.

31. Świniary, położone w Okręgu s to p n i -  
ckim ra tv  zaległe w czasie zarządzenia sp rze­
d a ż e ’ wynoszą rui), sr. 962, vadium do Ir  y t a ­
cji wvnosi rub.  sr. 2,400, l icytacja rozpocznie 
sio od sumy rub. ar. 24,550, termin sprzeda­
ży dnia  1 (13) W rześnia  1870 roku, przed 
Rejentem Kzncel. Ziemian. Szczepanowskim
Adamem. , .

39 Szaniec. Janów  i ham edu ły ,  położone 
W Okrętru Szydłowskim, ra ty  zaległe w cz .s ie  
zaczadzenia sprzedaży wynoszą rs. 2,103, vą- 
diu.ii do licytacji  wynesi rHr. n OlO, licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr . o 3 , 3 2 u , t e r m  
sprzedaży dn ia  1 (l-3> Września 1870 ioku,  
przed R e je n te m  Kanc.  Ziem. Makowskim Sta-
nigławem Głrft\b-

3 3 .  W o j s ł a w i c e ,  p o ł o ż o n e  w O k r ę g u  S k a  b
m i-r s  im, ra ty  zaległe w czasie zarzą ^
s p r z e d a ż y  wynoszą rar.  608.  vadium
taeji  wynosi rs. 1,800, l icytacja *
od sumy rsr. 13 975, termin  sp
1 (13) W rz e ś n ia  1870 r. ,  p i z o d R  j
Ziem. Szczepanowskim Adamem. 01kugW

34. Zawada,  położone w O k r « £  ^  ,
ra ty  za legle  w ^zasm  { wynosi
wynoszą r s r  389, vad u od
rsr . 1,200, l icytacja rozpocznie y
r .  s  925, termin sprzedaży dn ia  l  ( i d j  Wrze 
śn ia  ’187Ó r.,  przed Rejentem Kanc. Ziem. J u -

" S S S ^ S K Ł - - .  *  •  «'•
g o d z m v  10 z ra I la  " ,  . . , . ,
c \  D y r e k c j i  Szczegó łow ej ,  g d y b y  zaś  R e j e n t ,  
p rzed  k t ó r y m  s p rzed aż  m a  się  o d b y w a ć  b y ł
przeszkodzonv, licytacja odbędzie się w jego  
.Kancelarii przed innym R ejen tem  który  g  >
zastąpi- . . . .

W a r u n k i  l i c y ta c y jn e  są  do p r z e j r z e n i a  w 
w łaśc iw ych  k s i ę g a c h  w ie cz y s ty c h  i w t i u r z o  
D - r e k c j i  S zczeg ó ło w e j .

Kielce dnia 19(31)  Stycznia  1870 r. 
Prezes, Różycki.

3  _3  Pisarz , Janczew ski .

N. D. 187 2 . D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
P o d a je  d o  p o w s z e c h n e j w ia d o m o śc i, iż  n a  

z a s a d z ie  p o s ta n o w ie n ia  b . R a d y  A d m in is tr a ­
c y jn e j K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  z  d n ia  2 8  G z e r-  
w ca  (1 0  L ip c a ,  1860 r . ,  o r a z  u p o w a ż n ie ń  
„ r z e z  D y re k c ję  G łów ną , T o w a rz y s tw a  K re d y ­
to w e g o  Z ie m s k ie g o  u d z ie lo n y c h ,  p o n iż e j  w y ­
s z c z e g ó ln ia ją c  e  s ię  d o b r a  z ie m sk ie ,  z  n a le -  
l a c e m i  do  n ic h  p rz y le g ło ś c ia m i  t p rz y n a le z y -  
tn ś c ia m i z a  z a le g ło ś c i  r a t  T o w a rz y s tw u  K re - 
d o ło w e m u  Z ie m s k ie m u  n a le ż n y c h , w y s taw io  
„ b ,  o s  ta i a  n a  s p rz e d a ż  p rz y m u s o w ą  p ie r w s z ą  

l ic y ta c ję  p u b l ic z n ą  o d b y ć  s ię  m a ją c ą  w 
S i e  a d o m iu  w d o m u  p r z y  u lic y  L u b e l-miescie Nr 15g 0zna0z0Dym.

i ^ R e d ln o  z  p rz y le g ło ś c ia m i K o p a n in a , M a j-  
, 1 ; m n n i ó w z i c h  p rz y n a le ż y to ś c ia m i,  w
nany, K o n ie c k im  G u b e rn ji  R a d o m s k ie j  p o ło ż o  

g W łą c z e n iu  u p o s a ż e n ia  w ło ś c ia n  p o zo - 
n e ’. p 0 .  s n rz e d a ż y  d n ia  3 (1 5 )  W rz e ś n ia
1 8 7 0 'r n r z e d  R e je n te m  N a le p iń s k im  M ic h a  - 
1870 i .  p r *e“  •> ch w ili z a r z ą d z o n e j  s p rz e -  
łe m , r a ty  z a le g łe  w c n w ^  1869 r .  wy-
d a ż y  w y c z u t e  u m  dQ lic y ta c j j  z fo ż y ć  s ię  

m a ją c e  r s -  2,41)2, l ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od  

s u m y  r s .  2 2 >0 ^ ? ' , • „ s ; e  z fo lw a rk u  B ilc z a2. Bilcza s k ła d a ją c e  s i |  z i  ^  o k r ę g u
M a r y n k a  i  w si z a r o b n  j  R a d o m sk ie j  p o ło . 
S a n d o m ie rs k im , ( lu b e  Jl w ło ś c ia n  p o -

rS k u ew y n o s l ą \ s .  9 0 2 , yadium do  b c j t a c j i  z łfb
ż y ć  s ię  m a ją c e  r s .  2 ,5 0 1 , l ic y ta c ja  ro  p 
s i e  od  s u m y  r s .  2 2 ,4 0 0 . .

3 . B o g o r ja  s k ła d a ją c e  s ię  2 m ia s ta  3  g 
r j i  w sió w : M a ła  w ieś, Z im n o w o d a , z  p rz y  
„ { o śc iam i i p rz y n a le ż y to ś c ia m i ,  w  0 “ r ę g  
S ta s z o w s k im  G u b e rn j i  R a d o m s k ie j  p o ło ż o n e ,  
n o  w v łą c z e n ' u  u p o s a ż e n ia  w ło ś c ia n  i
c» an  n o z o s ta łe ,  t e r m in  s p r z e d a ż y  d n ia  3 (1 5 ) 
w r z e ś n i a  l®7 0  r  P r z e d  R e je n te m  T i r p i tz e m  
F e l ic ja n e m , r a ty  z a le g łe  w c h w ili z a r z ą d z o -

ł& r«Ł *!S  m», £j",c3
CZAie B ryn°ica z p rz y le g ło ś c ia m i i  p r z y n a le ż y -

4 . B ry m c a  P S z y d ło w ic c k 'm  G u b e rn j i  
to s c i a m i  w O k :J g  w yfo Cz e n iu  u p o s a ż e -
K ie le c k ie j  p o ło  t a }e t e r m in  s p r z e d a ż y
nia w ło ś c ia n  p o z  1870  r  . p r z e d  R e je n -  
d n ia  3 (1 5 i \  k :®3 n p aw ie m , r a ty  z a l e g łe  w 
te m  K a rw a d z k im  1 j - i y  w łą c z n ie  z r a -
c h w ili  z a r z ą d z o n e )  s p rz e d a ż y  w ą
t ą  C z e rw c o w ą  186 9  r .  r s .  1 ,269 ,
d iu m  do  l ic y ta c j i  z ło z y ć  s ię  m m  r3  3]o0 2 . 
l i c y ta c j a  r o z p o c z n ie  s ię  o d  sum y ^  potQ

5. B u sz k o w ic e  z  la s e m  K ę p a  a r ; a n ów  z 
k a  o d c ię ty m  z n o m e n k la tu r ą  ^  ^  Q k r ę .
p rzyleg łościam i i przyaalezytościam

g u  O p a to w s k im  G u b e rn j i  R a d o m s k ie j  p o ło -  
fone p o  w y łą c z e n iu  u p o s a ż e n ia  w ło ś c .a n  po_
z o s ta łe  t e r m in  s p r z e d ą iy  d n ia  
ś n ia  1870 r , p r z e d  R e je n te m  N a le p iń s k im  
M ic h a łe m , r a t y  z a le g łe  w c h w .l. z a r z ą d z o n e j  
s n rz e d a ż Y  w łą c z n ie  z  r a t ą  C z e rw c o w ą  18b9 
r  w y n o s z ą  r s  9 9 5 , v a d iu m  do  l ic y ta c j i  z ło -
ż y ć  s ię  m l j ą c e  r s  2 23 0  l ic y ta c j a  r o z p o c z

n i G 8 Bysdzów “ y p rz y le g ł  o ś c ią  K ę p ie  i p r z y n a ­
le ż y to ś c ia m i w O k rę g u  S a n d o m ie rs k im  G u - 
bernji R a d o m s k ie j  p o ło ż o n e ,  p o  w y łą c z e n iu  
u n o s a ż e n ia  w ło śc ia n  p o z o s ta łe ,  te r m in  s p r z e ­
d a ż y  S  (1 6 )  W r z e ś n ia  1870 r . .  p r z e d  R e -  
le n te m  P r z y c h o d z k im  M ic h a łe m , r a ty  z a le -  
e łe  w c h w ili z a r z ą d z o n e j  s p r z e d a ż y  w łą c z n ie
1  r a t ą  C z e rw c o w ą  1869 r. w y n o sz ą  r s .  5 7 5 , 
v a d iu m  do  l ic y ta c j i  z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  r s .
2 854 , l ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od  s u m y  rs .
23  312

7. D ą b ró w k a  Z a b ło tu ia  z  l io lo n ją  H e le n ó w  
z  p rz y le g ło ś c ia m i  i  p r z y n a le ż y to ś c ia m i w 
O k rę g u  i  G u b e rn j i  R a d o m s k ie j  p o ło ż o n e ,  p o  
w y łą c z e n iu  u p o s a ż e n ia  w ło ś c ia n  p o z o s ta łe ,  
te r m in  s p r z e d a ż y  d n ia  4  (16 ) W rz e ś n ia  1870 
r o k u ,  p r z e d  R e je n te m  N a le p iń s k im  M ic h a ­
łe m , r a ty  z a le g łe  w  c h w ili z a r z ą d z o n e j  s p r z e ­
d a ż y  w łą c z B ie  z  r a t ą  C z e rw c o w ą  1869  r .  w y ­
n o s z ą  r s .  4 7 8 , v a d iu m  d o  l ic y ta c j i  z ło ż y ć  s ię  
m a ją c e  r s .  1 ,658 , l i c y ta c j a  ro z p o c z n ie  s ię  od  
s u m y  r s .  10 ,226  , _

8. D łu g ie  c z ę ś ć  A . i D łu g ie  c z ę ś ć  ' 4 l i t .  l i ­
c z y l i  W o la  Z e b rz y d o w s k a  w  d w ó c h  k s ię g a c h  
h y p o te c z n ie  u re g u lo w a n e ,  z  p rz y le g ło ś c ia m i 
i  p r z y n a le ż y to ś c ia m i w O k rę g u  i G u b e rn ji  
R a d o m s k ie j  p o ło ż o n e ,  p o  w y łą c z e n iu  u p o s a ­
ż e n ia  w ło ś c ia n  p o z o s ta łe ,  te r m in  s p r z e d a ż y  
d n ia  5 (1 7 ) W r z e ś n ia  187 0  r . ,  p r z e d  R e j e n ­
te m  T i r p i tz e m  F e l ic ja n e m ,  r a ty  z a l e g łe  w  
c h w ili  z a r z ą d z o n e j  s p rz e d a ż y  w łą c z n ie  z r a  
t ą  C z e rw c o w ą  1S69 r .  w y n o s z ą  r s .  2o4, v a ­
d iu m  do l ic y ta c j i  z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  r s .  7 1 1, 
l ic y ta c j a  ro z p o c z n ie ,  s ię  o d  s u m y  r s .  6 ,148 .

9 G ra b o w ie c  m ia s to  z  p rz y le g ło ś c ia m i i 
p r z y n a le ż y to ś c ia m i  w O k rę g u  S o le c k im  G u ­
b e r n j i  R a d o m k s ie j  p o ło ż o n e ,  p o  w y łą c z e n iu  u- 
p o s a ż e n ia  m ie s z c z a n  p o z o s ta łe ,  te r m in  s p r z e ­
d a ż y  d n ia  5 (17 ) W r z e ś n ia  1870 r . ,  p r z e d  R e ­
je n te m  P r z y c h o d z k im  M ic h a łe m , r a ty  z a le g le  
w c h w ili z a r z ą d z o n e j  s p r z e d a ż y  w łą c z n ie  z 
r a t ą  C ze rw c o w ą  1869  r  w y n o s z ą  r s .  164, 
y a d ih m  do  l ic y ta c j i  z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  r s  
1 0 5 3 .  L i c y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  
r ś .  7 ,0 7 0 .

10. G rz e g o rz e w ic e  s k ła d a ją c e  s ię  z  w si i 
fo lw a rk u  G rz e g o rz e w ic e , z  p rz y le g ło ś c ia m i  
i p rz y n a le ż y to ś c ia m i w O k r ę g u  O p a to w sk im  
G u b e rn j i  R a d o m s k ie j  p o ło ż o n e ,  p o  w y u c z e ­
n iu  u p o s a ż e n ia  w ło ś c ia n  p o z o s ta łe ,  te r m in  
s p r z e d a ż y  d n ia  7 (19 ) W r z e ś n ia  1870 r . ,  p r z e d  
R e je n te m  T i r p i tz e m  F e l ic ja n e m ,  r a ty  z a l e ­
g łe  z  c h w ili z a r z ą d z o n e j  s p r z e d a ż y  w łą c z n ie  
z r a t ą  C z e rw c o w ą  1869 r .  w y n o sz ą  r s .  608, 
v a d iu m  , do  l ic y ta c j i  z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  r s r .  
1 ,8 5 6 , l ic y ta c j a  ro z p o c z n ie  s ię  o d  s u m y  rs .
20  592 .

11. J a b ło n n a  z  p rz y le g ło ś c ia m i i  p r z y n a le ­
ż y to ś c ia m i w O k rę g u  i G u b e rn j i  R a d o m s k ie j  
p o ło ż o n e  p o  w y łą c z e n iu  u p o s a ż e n ia  w ło ­
ś c ia n  p o z o s ta łe ,  te r m in  s p rz e d a ż y  d n ia  7 (19) 
W r z e ś n ia  1870 r  , p r z e  R e je n te m  K a rw a d z ­
k im  P a w łe m , r a ty  z a l e g łe  w  c h w ili z a r z ą d z o  
n e j  s p r z e d a ż y  w łą c z n ie  z  r a t ą  C z e rw c o w ą  
1869  r .  w y n o s z ą  rs .  295 , v a d iu m  d o  l ic y ta c j i  
z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  r s .  6 8 4 , l ic y ta c j a  ro z p o c z n ie  
s i ę  o d  su m y  r s .  6 ,3 0 0 .

12. J a n k o w ic e ,  Ż a b ia  W o la , G ó rn a  W o la ,  
M a r y n k i  z  p rz y le g ło ś c ia m i i  p rz y n a le ż y  to -  
ś c ia m i, w O k rę g u  i  G u b e rn j i  R a d o m s k ie j  p o ­
ło ż o n e ,  p o  w y łą c z e n iu  u p o s a ż e n ia  w ło ś c ia n  
p o z o s ta łe ,  te r m in  s p rz e d a ż y  d . 7 j 19’ . rz() ' 
ś n ia  1870 r .  p r z e d  R e je n te m  N a le p iń s k im  M i: 
c h a łe m , r a t y  z a l e g łe  w  c h w ili z a r z ą d z o n e j  
s p r z e d a ż y  w łą c z n ie  z  r a t ą  C z e rw c o w ą  1869 
r o k u  w y n o s z ą  rs .  1 ,190, v a d iu m  do  l ic y ta c j i  
z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  r s  3 ,1 2 4 , l ic y ta c j a  r o z p o ­
c z n ie  s ię  o d  s u m y  r s .  3 2 ,1 5 4 . . .

13 . K a d łu b e k  s k ł a d a j ą c e  s ię  z w s i i  fo l­
w a rk u  K a d łu b e k ,  fo lw a rk u  G a b r je ló w , k o lo - 
n j i  B u d y  v. K a lin o w o  i  la s ó w  p r z y le g ły c h  do  
n ic h  n a le ż ą c y c h ,  z  p r z y le g ło ś c ia m i  i  p r z y n a ­
le ż y to ś c ia m i w O k rę g u  i G u b e rn j i  R a d o m ­
s k ie j  p o ło ż o n e , p o  w y łą c z e n iu  u p o s a ż e n ia  
w ło ś c ia n  p o z o s ta łe ,  t e r m in  s p r z e d a ż y  d n ia  8 
(20) W rz e ś n ia  1870  r . p r z e d  R e je n te m  N a le ­
p iń s k im  M ic h a łe m , r ą ty  z a le g łe  w  c h w ili z a ­
r z ą d z o n e j  s p r z e d a ż y 'w łą c z n ie  z  r a t ą  C z e r ­
w c o w ą  1869 r .  w y n o s z ą  r s .  3 4 2 , v a d iu m  do  
l ic y ta c j i  z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  r s .  1 ,0 0 4 , l ic y ta c ja  
ro z p o c z n ie  s ię  o d  s u m y  r s .  9 ,682 .

14  K a m ie n n a  W o la  z  k o lo n ją  S m u g  S zu m - 
la ń s k i  i m ły n e m  K o r c z a k  z  p rz y le g ło ś c ia m i 
i  p r z y n a le  ż y to ś o ia m i w  O k rę g u  O p o c z y ń s k im  
G u b e r n j i  R a d o m s k ie j  p o ło ż o n e , po  w y łą c z e ­
n iu  u p o s a ż e n ia  w ło ś c ia n  p o z o s ta łe ,  t e r m in  
s p r z e d a ż y  d n ia  8  (20) W r z e ś n ia  1 8 7 0  r .  p r z e d  
R .  ie n te m  P r z y c ń o d z k im  M ic h a łe m , r a ty  z a ­
le g łe  w c h w ili z a r z ą d z o n e j  s p rz e d a ż y  w łą c z ­
n ie  z  r a t ą  C z e rw c o w ą  i8 6 9  r .  w y n o s z ą  r s .  
2 2 0 , v a d iu m  do  l ic y ta c j !  z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  
r s .  7 3 3 , l ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  o d  s u m y

rS Ib ’. IK am ień M śc io w sk i , M śc ió w , D o r s z ,  
P o ły  z  p r z y le g ło ś c ia m i i  p r z y n a le ż y to ś c ia m i,  
w O k r ę g u  S a n d o m ie rs k im  G u b e rn j i  R a d o m ­
s k ie j  p o ło ż o n e  p o  w y łą c z e n iu  u p o s a ż e n ia  
w ło ś c ia n  p o z o s ta łe ,  te r m in  s p r z e d a ż y  d n ia  8 
(2 0 ) W r z e ś n ia  1870  r .  p r z e d  R e je n te m  l i r -

p i tz e m  F e l ic ja n e m , r a ty  z a le g łe  , .w ili z a  
r z ą d z o n e j  s p r z e d a ż y  w łą c z n ie  z ) u z e r 7 ‘
c o w ą  1869 r .  w y n o sz ą  r s r .  2 ,7 9 ,  d iu m  do
l ic y ta c j i  z łożyć  s ię  m a ją c e  rs .  5 ,. j ,  l ic y ta ­
c ja  ro z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  r s  4 i  12

16. K ie łc z y n a , z  p r z y le g ło ś c ia m i K o la  
K ie łc z y ń s k a ,  S k o c z y la s ,  U ja z d  1 B u c z y n a  1 
p rz y n a le ż y to ś c ia m i w  O k r ę g u  S ta s z o w s k im  
G u b e r n j i  R a d o m s k ie j  p o ło ż o n e ,  p o  w y łą c z e ­
n iu  u p o s a ż e n ia  w ło ś c ia n  p o z o s ta łe ,  te r m in  
s p r z e d a ż y  d n ia  9 (2 1 ) W r z e ś n ia  1870  r .  p r z e d  
R e j e n t e m  K a rw a d z k im  P a w łe m , r a ty  z a l e g łe  
w  c h w ili z a r z ą d z o n e j  s p r z e d a ż y  w łą c z n ie  z 
r a t ą  C z e rw c o w ą  1869 r .  w y n o s z ą  r s .  7 8 7 , v a ­
d iu m  do  l ic y ta c j i  z ło z y c  s ię  m a ją c e  r s  24  73 , 
l i c y ta c j a  ro z p o c z n ie  s ię  od  s u m y  r s .  1 9 ,0 5 0 .

17 M a ło s z y c e  z  p rz y le g ło ś c ia m i 1 p r z y n a ­
le ż y to ś c ia m i w O k rę g u  O p a to w s k im  G u b e r ­
n i!  R a d o m s k ie j  p o ło ż o n e ,  po  w y łą c z e n iu  u p o  
s a ż e n ia  w ło ś c ia n  p o z o s ta łe  t e r m u i  s p r z e d a ż y  
d n i a  9 i 2 i i  W r z e ś n ia  1810  r .  p r z e d  R e je n ­
te m  K a rw a d z k im  P a w łe m , r a t y  z a le g łe  w 
c k w i l f z a r z ą d z o n e j  s p rz e d a ż y  w ł ą c z n i e z r a -  
t a  C z e rw c o w ą  1869 r .  w y n o sz ą  r s .  1 3 4 2 , v a ­
d iu m  do  l ic y ta c j i  z ło ż y ć  s ię  1n a ją c e  :r s .  3 ,3 4 8 , 
l i r v t a c i a  r o z p o c z n ie  s ię  od  su m y  r s .  ż ż , i9 9 .

T s  M o d rzew ie , z p rz y le g ło ś c ia m i 1 p r z y n a ­
le ż y to ś c ia m i,  w O k rę g u  O p a to w s k im  G u b e r-  
n ii  R a d o m s k ie j  p o ło ż o n e , p o  w y łą c z a n iu  u -  
p o s a ż e n ia  w ło ś c ia n  p o z o s ta fo j  te rm m  s p rz e -  
d a ż v  d n ia  9 (21) W r z e ś n ia  1870 r . ,  p r z e d  R e ­
j e n t e m  N a le p iń s k im  M ic h a łe m , r a ty  z a le g łe  
w  c h w ili  z a r z ą d z o n e j  s p rz e d a ż y  w łą c z n ie  z 
r a t ą  C ze rw c o w ą  1869 r  w y n o sz ą  r s .  lo 3 , ;™ -  
d iu m  do  l ic y ta c j i z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  r s .  iM ,  
l i c y t a c i a  ro z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  rs .  / ,4 0 A  

19 O b lą g ó r  W ie lk i, z  p r z y le g ło ś c ią  W i ­
d o m a  i  p rz y n a le ż y to ś c ia m i,  w O k r ę g u  b z y -  
d ło w ie c k im  G u b e rn j i  K ie le c k ie j  p o ło ż o n e  w 
w y łą c z e n iu  u p o s a ż e n ia  w ło ś c ia n  p o z o s ta łe ,  
te rm f o  s p r z e d a ż y  d n ia  10 (2 2 ,  W rz e ś n ia  1 8 7 0  
r o k u ,  p rz e d  R e je n te m  P r z y c h o d z k im  M ic h a ­
łe m , r a t y  z a le g łe  w c h w ili z a r z ą d z o n e j  s p r z e ­
d a ż y  w łą c z n ie  z  r a t ą  C z e rw c o w ą  1 8 6 9  r  w y ­
n o s z ą  r a 4 7 0 .  v a d iu m  d o  l ic y ta c j i  z ło z y ć  s ię  
m a ją c e  r s .  1809 , l ic y ta c ja  r o z p o c z n ie  s ię  o d
s u m y  r s .  11 ,220 . , . . n

20 . O m ię c in . z  p rz y le g ło ś c ia m i  W ilc z a -  
W o la . Z y g m u n tó w , m ły n e m  S o s z y u , k a r c z m ą  
N ie b ie s k a  z w a n ą , w O k rę g u  S z y d ło w ie c k im  
G u b e rn j i  R a d o m s k ie j  p o ło ż o n e ,  p o  w y łą c z e ­
n iu  u p o s a ż e n ia  w ło ś c ia n  p o z o s ta łe ,  te rm in  
s p r z e d a ż y  d n ia  10  (2 2 )  W rz e ś n ia  187 0  ro k u ,  
p r z e d  R e je n te m  K a rw a d z k im  P a w łe m , i a ty  
z a l e g ł e  w c h w ili z a r z ą d z o n e j  s p rz e d a ż y  w łą -  
c z n i f z  r a t ą  C ze rw  c o w ą . 1869 r. w y n o s z ą  r s r  
1 .1 4 2 , v a d iu m  do  l ic y ta c j i  z ło z y ć  s ię  m a ją c e  
r s .  2 ,5 0 5 , l i c y ta c j a  r o z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  
r s .  26  940 .

21. P ą g o w ie c , z  w s ią  i  fo lw a rk ie m  te g o ż  
n a z w is k a  i m ia s te c z k o  D ę b n o , z  p r z y le g ło ­
ś c ia m i i p rz y n a le ż y to ś c ia m i w O k rę g u  b ta -  
s z o w s k im  G u b e rn j i  R a d o m s k ie j  p o ło ż o n e ,  p o  
w y łą c z e n iu  u p o s a ż e n ia  w ło ś c ia n  p o z o s ta łe ,  
te rm in  s p r z e d a ż y  d n ia  U  (2 3 , W r z e ś n ia  1870 
r o k u  p rz e d  R e je n te m  T i r p i tz e m  F e l ic ja n e m , 
r a tv  z a le g łe  w c h w ili  z a r z ą d z o n e j  s p rz e d a ż y  
w łą c z n ie  z r a t ą  C z e rw c o w ą  186 9  r  w y n o sz ą  
r s  652 , v a d iu m  do  l ic y ta c j i  z ło ż y ć  s ię  m a ją ­
ce ' r s . 1 ,657 , l ic y ta c j a  r o z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  
r s .  8,902-

22. P il ic h o w ic e , z p rz y le g ło ś c ia m i 1 p r z y ­
n a le ż y to ś c ia m i, w O k rę g u  K o n ie c k im  G u b e r -  
n ii  R a d o m s k ie j  p o ło ż o n e ,  p o  w y łą c z e n iu  u p o ­
s a ż e n ia  w ło ś c ia n  p o z o s ta łe ,  te r m in  s p r z e d a ­
ż y  d n i a ł  1 ..23) W r z e ś n ia  187 0  r  , p r z e d  R e -

b e r n j i  R a d o m s k ie j  p o ło ż o n e ,  p o  w y łą c z e n iu  
u p o s a ż e n ia  w ło ś c ia n  p o z o s ta łe ,  t e r m in  s p r z e ­
d a ż y  d n ia  i2  (24) W r z e ś n ia  1870  r . ,  p r z e d  
R e je n te m  P rz y c h o d z k im  M  c h a łe m , r a ty  z a ­
le g łe  v, c h w ili z a r z ą d z o n e j  s p r z e d a ż y  w ł ą ­
c z n ie  z  r a t ą  C ze rw c o w ą  1869 r. w y n o s z ą  r s .  
30 2  v a d iu m  do  l ic y ta c j i  z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  
r s .  9 5 4 , l ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  r s r

7 27 . R a k ó w  m ia s to  z p r z y le g łą  w s ią  J a m n o ,  
z  b ro w a re m , w n ie j s taw em , k a rc z m ą ,  p r z y  
m ły n ie  ta r ta k ie m ,f o lu s z e m ,  p a p ie r n ią  1 p r o ­
p in a c ją  w  m ie ś c ie  i  d o m am i, w  C )kręgu  b ta -  
s z o w s k im  G u b e rn j i  R a d o m sk ie j  p o ło ż o n e , 
p o  w y łą c z e n iu  u p o s a ż e n ia  m ie s z c z a n  i w ło - 
ś c ia n  p o z o s ta łe ,  t e r m in  s p rz e d a ż y  d n ia  12 

: (2 4 )  W rz e ś n ia  1870  r . ,  p r z e d  R e je n te m  N a ­
le p iń s k im  M ic h a łe m , r a ty  z a le g łe  w ch w ili 
z a r z ą d z o n e j  s p rz e d a ż y  w łą c z n ie  z r a t ą  C z e r ­
w c o w ą  1869 r  w y n o s z ą  r s .  5 ,4 1 5 , v a d iu m  do 
l ic y ta c j i  z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  r s ,  8 ,5 0 2 , l i c y t a ­
c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od  su m y  rs .  52 ,4 7 7

Uwaga. W r a z i e  g d y b y  d la  d ó b r  R a k ó w  
p r z y z n a n e m  z o s t a ło  d o d a tk o w e  w y n a g ro d z e ­
n ie  l ik w id a c y jn e  z a  s p a d łe  p o w in n o ś c i m ię  
s z c z a ń s k ie  lu b  w ło ś c ia ń s k ie ,  w ta k im  r a z ie  
u p r z e d z a  s ię  c h ę ć  l ic y to w a n ia  m a ją c y c h ,  ż e  
d o d a tk o w e  to  w y n a g ro d z e n ie  l ik w id a c y jn e  
w te d y  ty lk o  p rz e jd z ie  w r a z  z  d o b ra m i n a  w ła ­
s n o ś ć  ic h  n a b y w c y , je ś l ib y  p r z y z n a n e m  z o ­
s ta ł o  n r z e z  K o m is ję  L ik w id a c y jn ą  p o  te r m i ­
n ie  d o  l ic y ta c j i  d ó b r  n in ie js z e m i w a ru n k a m i 
o z n a c z o n y m . J e ś l ib y  z a ś  w y n a g ro d z e n ie  to  
p rz y z n a n e m  z o s ta ło  p rz e d  te rm in e m  te jż e  l i -  
c y ta c ji ,  to  o n o  b ę d z i e  p rz e d m io te m  w y p ła ty  
w  p o r z ą d k u  o k re ś lo n y m  a r ty k u łe m  12 1 na- 
s tę p n e m i ,  p rz e p is ó w  o w y p ła c ie  lis tó w  l i ­
k w id a c y jn y c h , a  o k o lic z n o ś ć  t a  s p ra w i ty lk o  
t ę  z m ia n ę ,  ż e  w te r m in ie  d o  l ic y ta c j i ,  ta k o w a  
ro z p o c z n ie  s ię  ju ż  n ie  o d  su m y  r s r  o - ,4 7 7 , 
le c z  o d  s u m y  z m n ie js z o n e j o i lo s e  p r z y z n a ­
n e g o  w y n a g ro d z e n ia  lik w id a c y jn e g o  w l is ta c h  

■ l ik w id a c y jn y c h  l ic z ą c  j e  w  im ie n n e j  w a r to ś c i ,  
tu d z ie ż  w  g o to w iź n ie  i k u p o n a c h  u b ie g ły c h  
p ó łro c z y .  C z y l ib y  je d n a k  w y n a g ro d z e n ie  d o ­
d a tk o w e  l ik w id a c y jn e  o  k tó ry m  t u  m o w a ,

1 p r z e d  te rm in e m , lu b  po  te r m in ie  l ic y ta c j i  
p r z y z n a n e m  z o s ta ło ,  to  w k a ż d y m  r a z ie  p r a ­
w a  m ie s z c z a n o m  lu b  w ło ś c ia n o m  p r z y z n a ć  
s ię  m o g ą c e  p o d łu g  z a tw ie r d z o n y c h  ta b e l  l i ­
k w id a c y jn y c h , b ę d ą c  c ię ż a re m  d o b r  R a k ó w  
n a  s p rz e d a ż  p rz e z  T o w a rz y s tw o  K r e d i to w e  
w y s ta w io n y c h , o b o w ią z y w a ć  b ę d ^  n a b y w c ę  
d ó b r ,  c h o c ia ż b y  w te rm in ie  l ic y ta c j i  j e s z c z e  
h y p o te c z n ie  o b ja w io n e m i n ie  b y ły .

28 . R ą c z k i  i  W y m y słó w  z  fo lw a rk ie m  P o ­
r ę b ą  i  o s a d ą  P u s tk o w ie ,  B ło t a  z w a n ą ,  z 
p rz y le g ło ś c ia m i i p rz y n a le ż y to ś c ia m i,  w O gu  
K o n ie c k im  G u b e rn j i  R a d o m s k ie j  p o ło ż o n e ,  
n o  w y łą c z e n iu  u p o s a ż e n ia  w ło ś c ia n  p o ż o s ta -  
ł e ,  te r m in  s p r z e d a ż y  d n ia  12 (24) W rz e ś n ia  

: 1S 70  r .  p r z e d  R e je n te m  T i r p i tz e m  F e l ic ja ;  
n e m , r a ty  z a le g łe  w  c h w ili z a r z ą d z o n e j  
s p rz e d a ż y  w łą c z n ie  z  r a t ą  C z e rw c o w ą  18b9 
r o k u  w y n o s z ą  r s r .  8 3 4 , v a d iu m  do  l ic y ta c j i  
z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  r s r .  1 ,6 4 1 , l ic y ta c j a  r o z p o  
c z n ie  s ię  o d  su m y  r s .  17 .218 .

*V unia- 11 \£0)  W nsoBUia , r —
ie n te m  N a le p iń s k im  M ic h a łe m , r a ty  z a le g łe  
w ch w ili z a r z ą d z o n e j  s p rz e d a ż y ,  w łą c z n ie  z 
r a t ą  C z e rw c o w ą  1869  r  w y n o sz ą  r s .  3 , V -
d iu m  do  l ic y ta c j i  z ło ż y ć  s ię  4 ’
l ic y ta c j a  ro z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  ra - .ty ™ * -

23 P ę c z y n y ,  s k ł a d a j ą c e  s ię  z w si 1 fo lw a r­
k u  te g o ż  n a z w is k a ,  z  p rz y le g ło ś c ia m i 1 p r z y ­
n a le ż y to ś c ia m i,  w O k rę g u  S a n d o m ie rs k im , 
G u b e rn j i  R a d o m s k ie j  p o ło ż o n e ,  po  w y łą c z e ­
n iu  u p o s a ż e n ia  w ło ś c ia n  p o z o s ta łe  t e r m in  
s p rz e d a ż y  d . 11 (23 ) W rz e ś n ia  1870  r ,  p rz e d  
R e ie n te m  P r z y c h o d z k im  M ic h a łe m , r a ty  z a ­
le g łe  w c h w il i  z a r z ą d z o n e j  s p r z e d a ż y  w łą .cz- 
n ie  z r a t ą  C z e rw c o w ą  1869 r .  w y n o s z ą  r s r .  
60 4  v a d iu m  do  l ic y ta c j i  z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  
rg i ,2 9 7 , l ic y ta c ja  r o z p o c z n ie  s ię  o d  s u m y
ra ‘ 1 2 ,726 . , „

•24. P o li tó w  B . z  p o ło w ą  la s u  P u s z c z a  
B o rk o w ie c k a  z w a n e g o , z  p rz y le g ło ś c ia m i 
p rz y n a le ż y to ś c ia m i ,  w  O k rę g u  ‘
ck im  G u b e rn j i  R a d o m s k ie j  p o ło ż o n e ,  p o  w y ­
łą c z e n iu  u p o s a ż e n ia  w ło ś c ia n  p o z o s ta łe ,  -
m in  s p r z e d a ż y  d n ią  12 (24) W rz e ś n ia  1870 r  , 
p r z e d  R e je n te m  K a rw a d z k im  P a w łe m , r a ty  
z a le g łe  w c h w ili  z a r z ą d z o n e j  s p r z e d a ż y  w ł ą ­
c z n ie  z  r a t ą  c z e rw c o w ą  1869 r .  w y n o s z ą  r s .  
205 , v a d iu m  d o  l ic y ta c j i  z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  rs .  
4 9 6 , l i c y t a c j a  r o z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  r s r .  
4  $97 .

’ 2 5 . P r z e z w o d y ,  z  fo lw  rk ie m  B u g a j , z 
p rz y le g ło ś c ia m i i p r z y n a le ż y to ś c ia m i,  w  U -g u  
S a n d o m ie rs k im  G u b e rn j i  R a d o m s k ie j  p o ło ­
ż o n e  p o  w y łą c z e n iu  u p o s a ż e n ia  w ło ś c ia n  
p o z o s ta łe ,  t e r m in  s p r z e d a ż y  d n ia  12 (2 4 ) 
W r z e ś n ia  1870  r . ,  p r z e d  R e je n te m  N a le p in -  
s k im  M ic h a łe m , r a ty  z a le g ło  w c h w ili z a r z ą ­
d z o n e j s p r z e d a ż y  w łą c z n ie  z r a t ą  G zerw co- 
w ą  1869 r .  w y n o s z ą  r s r .  1 ,7 1 2 , v a d iu m  d o L  
c y ta c j i  z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  r s .  3 ,9 4 4 , h c y ta c j  
r o z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  r s .  3 5 ,5 6 1 .

•26. P r z y b o r o w ic e ,  z p r z y le g ło ś c ia m ii  p  y - 
n a le ż y to ś c ia m i,  w  O k rę g u  S ta s z o w s k i

cznie się ™ **• • • , , .
2 9 . R d z u c h ó w , z  p rz y le g ło ś c ia m i 1 p rz y  • 

n a fe ż y to ś c ia m i,  w O k rę g u  O p o c z y ń s k im  G u ­
b e r n j i  R a d o m s k ie j  p o ło ż o n e ,  p o  w y łą c z e n iu  
u p o s a ż e n ia  w ło ś c ia n  p o z o s ta łe  t e r m in  s p r z e ­
d a ż y  d n ia  1 4 ( 2 6 )  v. r z e ś n ia  1 8 7 0  r ,  p rz e d  
R e je n te m  K a rw a d z k im  Paw *oin , r a ty  z a te g ie  
w  c h w ili z a r z ą d z o n e j  s p r z e d a ż y  w łą c z n ie  z 
r a t ą  C ze rw c o w ą  1869 r .  w y n o s z ą  r s  8 - 0 ,  v a ­
d iu m  do  l ic y ta c j i,  z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  rs . t  . 50 , 
l ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  r s .  7 ,7 9 7 .

30 . R y k ó w  c z ę ś ć  A . s k ła d a ją c e  s ię  z p o ł o ­
w y  w si R y k o w a  w O k rę g u  R a d o m s k im , z  p o ­
ło w y  w s i  Ż u k o w a , z p o ło w y  w si W ó lk  - D ę b o ­
w e j,  w O k rę g u  O p o c z y ń s k im  G u b e rn j i  R a  
d o m s k ie j  p o ło ż o n e ,  z  p rz y le g ło ś c ia m i 1 p r z y ­
n a le ż y to ś c ia m i,  p o  w y łą c z e n iu  u p o s a ż e n ia  
w ło ś c ia n  p o z o s ta łe ,  t e r m in  s p r z e d a ż y  d n ia  
14 26) W r z e ś n ia  18 7 0  r .  p r z e d  R e je n te m  
N a le p iń s k im  M ic h a łe m , r a ty  z a le g łe  w  c h w ili 
z a r z ą d z o n e j  s p r z e d a ż y  w łą c z n ie  z  r a t ą  
C ze rw c o w ą  1869 r  w y n o sz ą  r s r .  9^34. v a d iu m  
d o  l ic y ta c j i  z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  r s r  1 ,8 9 3 , h cy  
t a c ja  ro z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  r s .  18 ,99  ).
‘ T  S ad y  z  W o lą  W ięcierzow ą, z  przyle­
g łośc iam i i p rz y n a le ż y to ś c ia m i,  w O k rę g  
O poczyńskim  G u b e rn j i  R adom sk.e i o ozo
n e ,  p o  w y łą c z e n iu  u p o s a ż e n ia  w ło ś c ia n  p o
z o s ta łe ,  t e r m in  s p r z e d a ż y  d n ia  14 <- ) 
ś n ia  1870  r „  p r z e d  R e je n te m  ! ^  .
M ic h a łe m , r a ty  z a le g łe  w ch w il, z a r z ą d z o  
n e j  s p r z e d a ż y  w łą c z n  e z r a t ą  C z e r w c u ^  
1 869  r  w y n o sz ą  n r  ^ d m m  r J z p 0 .
z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  r s r  1 ,361 , )  J
c z n ie  s ię  od  su m y  r s  o, Wyp}a c ie  l is tó w

Uwaga.  m an 0  n a  w z m o c n ie n ie
lik w id a c y jn y c h  z a t rz y m a  pQ. y c / k i  T o w a .
b e z p ie c z e ń s tw a  - z ie m s k ie g o  d la  d ó b r

S a d v  r s  85 0  wy l is ta c h  l ik w id a c y jn y c h , n o w o -
1 y „ i » m  ty c h  d ó b r  p o d  r y g o r e m  re li-  

c y t  .H i  o b o w ią z a n y  j e s t  w y s tą p ić  z  c z ę ś c i ą  
n o ż y c z k i  T o w a rz y s tw a  w y ro w n y w a ją c ą  za - 
t ra v m a u e j  su m ie , a  to  s p ł a c a j ą c  ta k o w ą  w 
K osie D y re k c ji  S z c z e g ó ło w e j w c ią g u  d n i 20  

n o  1 c y ta c ji w  l i s ta c h  z a s ta w n y c h  O k r e s u  111 
te i  S e r j i ,  w  ja k ie j  p o ż y c a b d  do  s p ła t y  w s k a  ­
zana z a c ią g n ię tą  z o s t a ł a  i w n o s z ą c  g o to w i­
z n ą  s u m ę  k o ń c o w ą  n ie d a ją c ą  s ię  s p ła c ić  l i ­
s ta m i  z a s ta w n e m i

3 2  S ie n n o  s k ł a d a j ą c e  s ię  z m ia s ta  S ie n n o  
i fo lw a rk u  te g o ż  n a z w is k a ,  o ra z  w si z a ro -
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bnych: S tarej wsi, Berezuchy, Górki, części | 
wsi Dębowej woli na  kolonją żydowską p u ­
szczonej, folw arku i wsi Tarnów ek, folw arku 
i wsi Olechów z nom enklaturą D unale zw aną 
tudzież  kolonji K adłubek, Sarnów ek duży i 
Sarnów ek m ały nakoniec z lasów duża S trona 
i m ała  S trona zwanych, oraz kolonji Karoli- 
nów, Aleksandrów , Eugieniów , D ąbrow a i 
Adamów, z przyległościam i i przynależyto- 
ściami w O kręgu Soleckim G ubernji Radom ­
skiej położone, po w yłączeniu  uposażenia 
w łościan i m ieszczan p o zo sta łe , term in  sp rze­
daży d. 14 (26) W rześnia 1870 r. przed  R e ­
jentem  K arw adzkim  Pawłem , raty  zaległe w 
chwili zarządzonej sprzedaży w łącznie z r a ­
tą  Czerwcową 1869 r. wynoszą rsr. 3,148, va­
dium do licy tacji złożyć się m ające rs . 6,387, 
licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 32,600.

Uwaga. Ponieważ przy  wypłacie listów  li­
kwidacyjnych zatrzym ano n a  wzmocnienie 
bezpieczeństw a udzielonej pożyczki Towa 
rzystw a Kredytowego Ziem skiego dla dóbr 
Sienno rsr. 5,600 w lis tach  likwidacyjnych, 
nowo nabywca zatem  tych dóbr pod rygorem  
relicytacji obowiązany je s t  w ystąpić z c z ę ­
ścią pożyczki Tow arzystw a wyrównywającą 
zatrzym anej sumie, w ciągu dni 20 po licy ta­
cji w listach  zastaw nych O kresu III tej Serji 
w jakiej pożyczka do sp ła ty  w skazana z ac ią ­
g n ię tą  została  i wnosząc gotowizną sum ę 
kcńcow ą niedającą się Bpłacić listam i zasta - 
wnemi.

33. Skąpe i W ólka czyli W ola Papro tn ia , 
z nowo erygowanemi w obrębie tychże dóbr 
kolonjam i Budy i Tomaszów zwanemi z przy 
ległościam i i przynależytościam i w O kręgu 
Konieckim  G ubernji Radom skiej położone, 
po w yłączeniu uposażenia włościan p o zo sta ­
łe , te im in  sprzedaży d. 14 ('26) W rześnia 
1870 r. p rzed  R ejentem  T irp itzem  F e lic ja ­
nem, ra ty  zaległe w chwili zarządzonej sp rze ­
daży w łącznie z ra tą  Czerwcową 1869 r. wy­
n o szą  rs  446, vadium do licytacji złożyć się 
m ające rsr. 1,386, licytacja rozpocznie się od 
sum y rs. 9,554.

34. S łupia z p rzy leg łeścią  Bukowie, w 
O kręgu Konieckim  G ubernji Radom skiej po­
łożone, po wyłączeniu uposażenia w łościan 
pozostałe, term in sprzedaży d 15 (27) W rze­
śn ia  1870 r. p rzed  R ejentem  N alepińskim  
M ichałam , ra ty  zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży w łącznie z ra tą  Czerwcową 1869 
roku  w> noszą rsr. 423, vadium do licytacji 
złożyć się m ające rs r . 861, licy tacja  rozpo­
cznie się  od sumy rs  6,880.

35. Strykowice Górne w dwóch księgach 
hypotecznie  uregulow ane, to je s t: I  Stryko­
wice G órne i II Karczówka, z przyległościa­
mi i przynależytościam i, w O kręgu Kozieni- 
ckim G ubernji Radomskiej położone, po wy­
łączen iu  uposażenia włościan pozostałe, te r­
m in sprzedaży d. 15 (27) W rześn ia  1870 r. 
przed R ejentem  T irp itzem  Felicjanem , ra ty  
zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży w łą­
cznie z ra tą  Czerwcową 1869 r. wynoszą rsr. 
238, vadium do licytacji złożyć się m ające 
rsr. 1,037, licytacja rozpocznie się  od sumy 
rs . 9,780.

36. Stawowice z przyległościam i i p rz y ­
należytościam i. w O kręgu Konieckim G uber­
n ji Radom skiej położone, po w yłączeniu u- 
posażenia włościan pozostałe, term in sp rze­
daży d. 15 (27) W rześn ia  1870 r .  przed  R e­
jen tem  Przychodzkim  M ichałem , ra ty  zaległe 
w chwili zarządzonej sprzedaży w łącznie z 
ra tą  Czerwcową 1869 r. wynoszą rs. 293, va­
dium do licytacji złożyć się m ające rsr. 784, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 6,528

37 Tułkow ice z wsi i folwarku tegoż n a ­
zwiska sk ład a jące  się, z przyległościam i i 
przynależytościam i w O kręgu Sandom ierskim  
G ubernji Radomskiej położone, po w yłącze­
n iu  uposażenia włościan pozostałe, term in 
sprzedaży d. 16 (28) W rześn ia  1870 r. przed  
R ejentem  Nalepińskim M ichałem , ra ty  zale­
g łe  w chwili zarządzonej sprzedaży w łącznie 
z r a tą  Czerwcową 1869 r. wynoszą rsr. 412, 
vadium do licytacji złożyć się m ające rsr. 
1,198, licy tacja rozpocznie się od sumy rsr. 
8 552.

38. W arszów ek A, B, C, D, A Leśkiewi- 
czowizna zwane, a  o sta tn ie  B, C, D, z roli 
ornej M okradle zw anej, sk ładającej się z za ­
gonów 276, z przyległościam i i przynależyto- 
ściaini, w Okręgu O patowskim  (xubernji Ra- 
domskiej położone, po w łączeniu uposaże­
n ia  w łościan pozostałe, term in  sprzedaży d. 
16 (28) W rześn ia  1870 r. p rzed  R ejentem  
T irp itzem  Felicjanem , ra ty  zaległe  w chwili 
zarządzonej sprzedaży w łącznie z ra tą  C zer­
wcową 1869 r. wynoszą rsr . 577, vadium do 
licytacji złożyć się m ające rsr. 1,347, licyta­
c ja  rozpocznie się od sumy rs. 12,590.

39. Wójcin sk ładające się z folwarków: 
W ójcin, Bogusławów i Irenów , z wsi zaro- 
bnej Wójcin i K rasik, tudzież z lasów p rzy ­
ległych, w O kręgu Opoczyńskim G ubernji 
Radomskiej położone, po w yłączeniu u p o sa ­
żenia włościan pozostałe, term in sprzedaży  
d  ̂ 17 (29; W rześnia 1870 r, p rzed  R ejentem  
Karwadzkim  Pawłftg), ra ty  zaległe  w chwili 
zarządzonej sprzedaży w łącznie z ra tą  C zer­
wcową 1869 r. wynoszą rsr. 684, vadium do 
licy tac ji złożyć się mające rsr. 1,898, licy ta­
c ja  ro z p o c z n ij  się od sumy rs. 16,251.

40 W ola  Guzowska z przyległościam i i 
przynależytościam i w O kręgu  i G ubernji R a 
domskiej położone, po w yłączeniu uposaże­
nia w łościan pozostałe  term in sprzedaży  d. 
17 (29) W rześnia 1870 r  p rzed  R ejentem  
N alepińskim  M ichałem , ra ty  zaleg łe  w chwili 
zarządzonej sprzedaży w łącznie z ra tą  Czer­
wcową 1869 r. w ynoszą rs . 66, vadium do li­
cytacji złożyć Bię m ające rs r . 422, licytacja 
rozpocznie się  od sumy rs. 2,894.

41. W ólka K łucka z wsiami i folwarkami: 
Kuzniaki, Nówek, Pałęgi, F ilipy, Więzowe, 
Ja rzą b , Grzymałków, Skoki w iększe, Skoki 
m niejsze, B orki w iększe i B orki mniejsze, 
Strawczyn, H ucisko, Drabów, Burdawa, Ja- 
mów z fabryką K uźniczą, tudzież  Niedźwiedź 
z prawem  kopania rudy w lesie  Glinianym, 
czyli w boru  za  Siedliskam i leżącym  ku  go­
ścińcowi k tóry  idzie z Chęcin do Opoczna do 
dóbr K łucko należącym , z przyległościam i i 
przynależytościam i, w trz e c h  księgach hypo­
tecznie uregulowane, to jes t: I  W ólka K łuc­
ka, II Janów  inaczej Jam ów , ID H u ta  Jadw i­
ga, w O kręgu Szydłowieckim G ubernji Kie­
leckiej położone, po w yłączeniu uposażenia 
włościan pozostałe, term in sprzedaży d. 17 
(29) W rześnia 1870 r. przed  R ejentem  Przy­
chodzkim  M ichałem  ra ty  zaległe w chwili z a ­
rządzonej sp rzedaży  w łącznie z ra tą  Czer­
wcową 1869 r. w ynoszą rsr. 1,050, vadium do 
licytacji złożyć się m ające rsr. 5,370, licyta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 25,986.

42. Zaw ada sk ładająca  się z folwarku Z a ­
wada, karczm y B ełdów ka zwanej, oraz sa-

' i e m e u i ,  l i p a i j h i m i i u i t  u  T a ó e . i M i w i t  4Hefi.  
<t>opMa oóT.HB.ieHiH n p u /iaraeT cfl.

PajoM T,, M apra 31 4h b  1870  r.
H tt4 a ,1bHllK.T> y -B 3 4 a ,  (  .  . . . )  

<J>op!na oó t f lB . ie H id .
B«/i’B4CTBie o6bHB4eHia P a 4 0 MCKaro 

y ,E34Haro ynpaB.ieHia o r t  c. r. 3a
N. CMMT, 3aHB,IBK), 4TO OÓH3y»CI, D3BTŁ
no4pn4T, iiobhiiku KaTo,iH4ecaoft ijepKun 
B i 4ep. 04exoB-E, 3a cyjmiy ci. coó.uo-
4eHie.vn> bcBxi, T oproB uib  yc4oeiń, ycTaHO- 
B46HHbiX‘B 44H HacTOHnąaro uo 4 pB4 a. Ha 
B3Hocb upeMeHHaro 3aBora npe40TaB4HH> 
KBHTaHlfifO Kaccu

M tcTo nocTOHHHaro Moero jRure/ibCTBa 
BT> N . IlHCa.lt, BT> N. 4HH MBCBUa
1870 ro4a.

(HMB H «aMHBifl).

N. D. 28 2 1 . P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Zaw iadam ia iż w dniu 2 (14) Lutego 1868 
roku  w godzinach przedpołudniow ych na au- 
djencji T rybunału  Cywilnego w Kaliszu, w 
m iejscu zwykłych posiedzeń W ydziału I, ogło­
szone zostanu  po raz  pierw szy warunki licy­
tacyjne ułożone do sprzedaży dóbr ziem ­
skich Z akrzyn z przyległościam i, położonych 
w O kręgu Kaliskim  Powiecie T urekskim  G u­
bernji Kaliskiej, należących do gminy S trzał- 
ków.

D obra te  na żądanie Józefa  Puchalskiego 
w łaściciela nieruchomości, oraz handlu win i

 , ---------- ------------ ---------  korzeni, w K aliszu zam ieszkałego, zamiesz-
dzawki będącej w granicy folwarków Zawa- j kan ie  zaś obrane u P a trona  przy T rybunale 
da i Tomiuy, z przyległościam i i przynależy- ' Cywilnym w K aliszu urzędującego, Ja n a  Da- 
tościami, w O kręgu Sandom ierskim  Gubernji j niela W ojciechowskiego w tem że mieście za- 
R adom skiej położone, term in  sprzedaży d. -«•.
18 (30) W rześn ia  1870 r. p rzed  R ejentem  
Karwadzkim  Pawłem , ra ty  zaległe  w chwili 
zarządzonej sprzedaży w łącznie z ra tą  
Czerwcową 1S69 r. wynoszą rs r . 284, vadium 
do licytacji złożyć się m ające rs . 706, licy ta­
cja rozpocznie się  od sumy rs. 6,316.

N adm ienia się jednak, iż na zasadzie uw a­
gi przy artyku le  22 Najwyżej zatw ierdzonych 
przepisów  o w ypłacie listów likwidacyjnych, 
tudzież art. 1294 p ro tokó łu  206 posiedzenia 
K om itetu U rządzającego w K rólestw ie Pol- 
skiem, sprzedaż dóbr Zawada, wraz z pra- ! 
wem do otrzym ania w ynagrodzenia likwida- 
cyjnego uw ażaną będzie za  n iew ażną, jeżeli 
okaże się, że licy tacja  odbyła się po ogłosze­
niu, lub w sam dzień ogłoszenia przez K o­
m isję L ikw idacyjną o przyznaniu  w ynagro­
dzen ia  likwidacyjuego.

Vadium  do wszystkich powyższych lic y ta ­
cji oznaczone, złożone być winno w gotowi- 
źnie, dozwala się  jednak  przystępującem u 
do licytacji, vadium oznaczone gotow izną 
złożyć listam i zastawnemi lub likwidacyjne 
mi, z bieżącem i kuponam i, lecz w takiej ilo ­
ści, by rzeczyw ista wartość złożonych listów , 
obliczając tymczasowo, według ostatniego 
k u rsu  giełdy W arszaw skiej wyrównywała , 
sumie vadialnej w gotowiźnie oznaczonej 

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w 
term inach powyżej oznaczonych, poczynając 
od godziny 10 z rana, w obec Radcy D yrekcji 
Szczegółowej.

Gdyby zaś R ejen t przed  którym  sprzedaż 
ma się odbywać był przeszkodzonym , sp rz e ­
daż odbędzie się w jego K ancelarji p rzed  in ­
nym Rejentem , k tó ry  go zastąpi. i

W arunk i licytacyjne są do p rze jrzen ia  w ; 
właściwych księgach wieczystych i w b iu rze  ,
D yrekcji Szczegółowej.

W’ końcu up rzedza interesantów, iż gdyby ! 
w dniu do licytacji oznaczonym, p rzypadło  
św ięto kościelne lub uroczystość galowa 
Dw orska pierwszego rzędu, sprzedaż odbę­
dzie się w dniu zaraz  następnym  w K ancela­
rji tegoż samego R ejenta

O strzeżenie. W  razie  niedojścia do skutku 
powyższej sprzedaży dla brąku  konkurentów , 
druga i o sta teczna sprzedaż od zniżonego sza­
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń, w term inie jak i D yrekcja Szczegó­
łowa oznaczy i w pism ach publicznych raz 
eden ogłosi, (art. 25 postanowienia b. R ady 

Adm inistracyjnej Królestwa Polskiego, z d.
28 Czerwca (10 L ipca) 1860 r.)

Radom d. 21 Lutego (5 M arca > 1870 r.
P rezes, w z. Grodziński 

p. o. P isarza, J . M alczewski

N. D. 2810. PaĄOMCKoe i ’-b3ĄHoe 
ynpaeAertie.

C h m i  o o B B B / i a e T T ,  b o  Bceo6me« c B ^ e -  
H ie , 4 TO B i P a 4 0 MCK0 M-b y -B 3 4 HOMT, y n p a -  
HBeniH 27 AnpUBH (9 Mas) c. r. bi> 12 u a co m
4HB, 6y4yTt  npoH3Bo4HTbCH Toprn, nocpe4- 
c t b o m w  aaueuaTaHHbiii, o6bflB4eHiń, Ha no4* 
pH4T> nOBHHKH KaTOBHUeCKOH IjepKBH BT> 
4ep . O^eioB-B, o rb  Ha3Ha4euHoii c m b t h o h  
cyMMbi 1,266 py6. 73 Kon. (in m inus).

)K e ,ia» m ie  ynacTBOBarb H a T opraxB , ooH- 
saHbi KT> o3Ha4eHHOMy cpoKy npe4CTaum b 
c b o h  4eK 4apaąin Ha r e p ó o B o n  Sywar’E 30 k o -  
nfceuHaro 4 o c t o h h c t b 8 ,  o t ,  npn4o*eHieMb 
KT» O H b I W b  KBHTaHlpH Ha BSHOCb Bpe.MeHHa*
ro  3 a4ora  bb KoBnuecTB-B 126 py6.67 k.

ToproilblH K0B4HI)in MOJHHO BH4'BTb Bb 
y ,E34H0M'b ynpaB/ieHiH ea'e4BeBno 3a h c k b i o -

m ieszkałego, obrane  m ającego, k tóry  to P a ­
tro n  jako  Obrońca Józefa Puchalskiego, 
przym uszoną sprzedażą dóbr Z akrzyna k ie­
ru je, za ję te  zostały  na przym uszoną sp rze ­
daż wyw łaszczonej dłużniczce, a  dóbr tych 
w łaścicielce Am brozynie Pruskiej, w asysten ­
cji je j m ęża Józefa  Pruskiego działającej, 
w tymże wraz z mężem swym zam ieszkałej, 
p rzez ak t K om ornika p rzy  T rybunale Cywil­
nym w Kaliszu urzędującego F ran c iszk a  Ro­
weckiego w dniu 16 (28) Październ ika 1867 r. 
rozpoczętym , a  w dniu 17 (29) tegoż m iesią­
ca  i roku  ukończonym. A kt ten  doręczony 
w kopjach w dniu 15 (27) L istopada 1867 r. 
Józefow i Pruskiem u, mężowi wywłaszczonej 
dłużniczki i ustanowionem u dozorcy nad za- 
ję tem i dobrami Augustowi W elke Wójtowi 
gminy S trzałków  i Stanisławowi Białobrze- 
skiem u Pisarzow i Sądu Pokoju  Okręgu K ali­
skiego.

W pisany zo sta ł do księgi wieczystej dóbr 
Z akrzyn  w dniu 21  L is topada  (3 G rudnia) 
1867 r  , do księgi zaś p rzez P isarza  T rybu­
nału  Cywilnego w K aliszu utrzym yw anej w 
dniu 28 L istopada (10 G rudnia, t r.

T ak  zajęte  dobra sk ładają  się według 
wykazu hypotecznego tychże dóbr z fol­
warku i wsi Z akrzyn, kolonji Zakrzyn, fo l­
warku Annopol, osady G rapienice i osady 
M łynarskiej do której należy w iatrak, na 
g runcie jednak  osada M łynarska z w ia­
trakiem  nieistnieje, g run ta  k tó re  ją  sk ła  
dały p rzesz ły  na  w łasność włościan rów ­
nież n ieistn ieją na  gruncie, folwark A n­
nopol i osada G rap ien i ce, należące bowiem 
do nich grun ta  i łąk i po większej części p rze. 
szły  na w łasność włościan, re sztu jące  zaś 
p rzy łączone  zosta ły  do folwarku Zakrzyn.

Rozległość dóbr przybliżonym  sposobem  
oznaczona wynosi -dziesiatyn 810 na m iarę 
rosy jską, czyli włók 53 mórg 5 prętów  100 
m iary nowopols'siej, W p rzestrzen i tej je s t 
gruntów  ornych w łók 22 mórg 8, łą k  włók 
6 mórg 10, pastw isk  włók 6 mórg 1 0 , w ogro ­
dach m órg 5 p rę t 100, w ziemi po wyciętym 
lesie  niewyrudowanej włók 5 m órg 20, re sz tę  
zajm ują  nieużytki, ja k  p łace pod zabudow a­
niam i dworskiemi, podwórzami, drogam i i 
wody.

Kuźnię dw orską zajm uje kowal U rbau M a­
ciejewski, wynagrodzony rocznie, naczynia i 
narzędzia  do kuźni należące, są  jego w ła­
snością. Józef P ilarsk i szynkuje trunki dw or­
skie w karczm ie we wsi Zakrzynie po łożo­
nej, za  co pobiera wynagrodzenie p ięć  p ro ­
cent, od wyszynkowanych trunków , posiada 
gruntu dworskiego m órg 5, opłaca w łaścicie­
lowi dóbr rocznie czynszu kop. 45.

J. Migórski.
Działo się w K aliszu d. 29 L istopa­

da (11 Grudnia) 1S67 r.
Stosownie do żądania W . W ojciechowskie­

go P a tro n a  T rybunału  w Kaliszu.
J a  podpisany Woźny przy  T rybunale  Cy­

wilnym Kaliskim , w K aliszu zam ieszkały.
Jeden  egzem plarz tego a k tu  odpisany na 

stem plu ceny kop. 15, na  tablicy w sali au- 
djencjonalnej T rybunału  Cywilnego Kaliskie 
go zam ieściłem , ja k  widymata powyżej W. 
Józefa  M igórskiego P isarza  tegoż T rybunału  
przekonyw a, świadczę

M arceli W iśniewski,
Woźny T rybunału  Kaliskiego.

P o  odbyciu trzech  pnblikacji warunków 
licytacyjnych, term in do przygotowawczego 
dóbr tych  p rzysądzen ia  na dżień 18 (30) 
Kw ietnia r. b. oznaczonym został, licytacja

rozpocznie się on sumy rs. 12,000, k tó rą  po­
p ierający sprzedaż ofiaruje

Kalisz d. 2 l4 j M arca 18 6 8  r.
A sesor Kologjaluy J . M igórski.

W  dniu 18 (30) Kwietnia, odbytem zosta ło  
przygotow aw cze przysądzenie  dóbr Z akrzyn, 
w łasność ich przysądzona za cenę rsr .
12,000 popierającem u sprzedaż, term in zaś 
do ostatecznego przysądzenia oznaczony z o ­
s ta ł na  dzień 6 (18) Czerwca I8ó8 r.

Kalisz d. 23 Kwietnia >5 M aja) 1S68 r.
P isarz T rybunału  Cywilnego w K aliszu, 

A sesor Kolegjalny, J  M igórski.
Term in powyższy sp e łz ł dla zaszłych spo­

rów, po usunięciu k tórych wyrokiem przez 
T rybunał Cywilny w K aliszu w dniu 16 (28) 
P aździern ika  wydanym, nowy term in na dzień 
2 (14) Grudnia 1869 r. oznaczony został.

K alisz d .  22 Paździer. (3 Listop.) 1869 r. 
P isarz  T rybunału ,

A sesor Kolegjalny, J. Migórski.
W yrokiem  T rybunału  z dnia 26 M arca (7  

Kwietnia) 1870 r. z powodu iż w dniu 2 (14) 
G rudnia 1869 r. licy tacja odbytą nie zo sta ła , 
nowy term in  do stanowczej sprzedaży n a  
dzień 12 (24) M aja b. r. je s t  wyznaczony.

Kalisz d 31 M arca (12 Kwietnia) 1870 r. 
P isarz T rybunału,

A sesor Kolegjalny, J . M igórki.

.V. U. 2 8 2 2 . P isa rz Trybunatu OyuMnego 
w Kaliszu.

Zaw iadam ia, iż na  żądanie Stanisław y z 
Tym ienieckich Czyńskiej, A leksandra  Czyń- 
skiego żony, w asystencji i za spow ażnie­
niem m ęża działającej, w m. Kaliszu lam ie- 
szkałej, przez A leksandra Czyńskiego Pa­
trona T rybunału  Cywilnego w K aliszu dzia­
łającej i u niego praw ne zam ieszkanie o b ra ­
ne m ającej, wystawione zostały  na sprzedaż 
w drodze relicytacji dobra ziem skie 

P O P Ó W ,  
w O kręgu W artsk im  Powiecie Turekskim  
G ubernji Kaliskiej położone, k tó re  w drodze 
relicytacji w d. 29 Stycznia (10 L utego; 1870 
roku w Trybunale tutejszym  odbytej, p rz y ­
sądzone zostały  o sta teczn ie , na  w łasność 
Patronow i T rybunału  Kaliskiego F ran c isz ­
kowi M odrzejewskiemu za  sumę rsr . 57,501, 
lecz gdy wedle św iadectwa P isa rza  T ry­
b un a łu  z d. 9 (21) M arca 1870 r., nowona- 
bywca nie uczynił zadosyć waruukom  licy ta ­
cyjnym, p rzeto  na niebezpieczeństw o wspom- 
nionego nabywcy pow tórną sprzedaż n astę ­
puje.

Sprzedaż ta  odby wać się będzie na  audjen- 
cji T rybunału  Cywilnego Kaliskiego w p a ła ­
cu Sądowym przy  ulicy Józefina w K aliszu 
posiedzenia odbywającego, a pierw sze ogło­
szenie warunków tej sprdedaży nastąp i na  
posiedzeniu tegoż T rybunału  w d. 21 K w iet­
n ia  (3 Maja) 187(. r. o godzinie 1Q.Z rana.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rsr . 
49.998 kop. 76 y2.

Vadium w sumie rs r . 4,000 je s t  wymagane 
w monecie stałej k u rs mającej.

W arunki licytacyine przejrzane być mogą 
u podpisanego P isarza  i P a trona  Czyńskiego 
w K aliszu zam ieszkałego.

K alisz d 10 ;22) M arca 1870 r.
Korycki.

N. D. t824. W d. 7 (19) Kwietnia 1870 r .  
o godz. 12 w południe na  placu, targowym 
Stare-M iasto, s tó ł sosnowy ze szrubsztakiem , 
tu ale tka , zegary, garderoba, samowary, kufe­
rek , lo rnetka  i t. p , w d 8 (20) t. m. i r. o 
godz. 11 z ran a  na M uranowie, o godz. 12 w 
południe około 3-eh Krzyży, meble różne, 
m achoniowe i jesionow e, lu stra , zegary i t p .  
w W arszawie jako  placach głównych targo­
wych prawnie zajęte ruchom ości, p rzez  p u ­
bliczną licy tację sprzedanem i bgdą.

Ja n  Oriowski, Komornik.

N. D. 2818 Podaję do wiadomości, że w 
d. 8 (2 >) Kw ietnia r. b. o godzinie 12 w po- 
ludn ie  na  targu  publicznym  za Ż elazną B ra ­
m ą zwanym, i w d. 9 (21; Kwietnia t. r, o go­
dzinie 12 w południe na  targu Muranów zwa­
nym, w W arszaw ie, prawnie zaję te  ruchom o­
ści, jesionow e, dębowe, machoniowe i sosno­
we, jak o  to: stoły, łóżka, komoda, krzesła, 
taborety , paraw an, szafy, bufeta i kanapa i 
t. p. różne przedm iota, przez publiczną licy­
tac ję  sprzedane zostaną.

J . Kurman, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H A C T H b lfl O B rb H B .IE H lfj

N . D . 2729.

GABINET MAGNETYCZNY.
Jasnenidząca pani HICKNT

I i  J A ,  przyjmuje codziennie od godziny 12 
południe do 5 wieczorem. Rozmowa we wszys 
kich językach. Na wezwania nieomieszka sts 
wić się. U lica . U i o d e w a  A r .  lO  (484a.)

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.

W PONIEDZIAŁEK, Z POWODU ŚWIĘTA UROCZYSTEGO, DZIENNIK NIE WYJDZIE.


